
protecty
Japonii

NA KONFERENCJI prasowej
17 bm. rzecznik departamentu
stanu Alan Romberg poinformo­
wał, że rząd Stanów Zjednoczo­
nych cofnął swój sprzeciw wo­
bec ponownego przyjęcia Polski
do Międzynarodowego Funduszu
Walutowego.

DZIŚ rozpoczyna dwudniową
wizytę w CSRS minister spraw
zagranicznych RFN, Hans-Die-
trich Genscher.

Nie ustają
mieszkańców
przeciwko ur toszoze-
niu pocisków nu­
klearnych Tomahawk
w amerykańskich ba­
zach wojskowych na

terenie tego kraju. Na
zdjęciu: ponad 8000 Ja­
pończyków utworzyło
„ludzki łańcuch” wo­
kół amerykańskiej ba­
zy wojskowej Yokota

koło Tokio.
Fot. — CAF—JPS
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Kraków, wtorek 18 grudnia 1384 r

Rodzą sią „Dni Krakowa”

Smok, rock

czy wianki?

Miały pójść na śmietnik
Z obrad Prezydium KR PRON

Kilkaset klisz z iat 1900-1920

■uratowanych
przed zniszczeniem

h Wybory do organów samorządów
a Ruch porozumienia
zyskał sojusznika w OPZZ

Wprawdzie co pewien czas do­
wiadujemy się o odnalezieniu se­
rii starych fotografii lub jakiejś
ciekawej pamiątki z prywatnych
zbiorów, to jednek ostatnie od­
krycie dokonane w Krakowie
okazało się prawdziwą rewelacją
Jest to archiwum złożone z kil­
kuset • klisz fotograficznych (na
szkle) wykonanych na początku
naszego wieku tj. w latach
1900—20 o dużej wartości histo­
rycznej. Tematem tych zdjęć są
bowiem wydarzenia polityczne,
społeczne, kulturalne, turystycz­
ne, sportowe oraz dotyczące ar­
chitektury Krakowa z tego od­
ległego już okresu.

Do odkrycia cennego archiwum
doszło przypadkowo. Otóż w mie­
szkaniu po zmarłym działaczu
sportowym Władysławie Bojcunie
(sędzia narciarski i publicysta z

lat międzywojennych) przy ul.

Poselskiej, gdzie po licytacji me­
bli pozostały już tylko (jak się
wydawało) bezużyteczne rupiecie
— bliski znajomy zmarłego p
Michał Górski zainteresował się
leżącymi na podłodze matowymi,
szklanymi płytkami. Jak się oka­
zało, były to klisze fotograficzne,
niektóre mocno podniszczone

(Dokończenie na str. 2)
lub

Z OFICJALNĄ trzydniową wi­
zytą przyjaźni przybył do Algie­
rii sekretarz generalny KC
NSPJ, przewodniczący Rady
Państwa NRD, Erich Honecker.

SEKRETARZ generalny KC
KPZR, przewodniczący Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR,
Konstantin Czernienko spotkał
się w poniedziałek z przewod­
niczącym KC KP Japonii, Kenji
Miyamoto, a także z sekreta­
rzem generalnym KC RP Etio­
pii, Mengistu Hajle Mariamem.

List prymasa
do rodaków
na obczyźnie

Przed Świętami Bożego Na­
rodzenia i Nowym Rokiem
1985 prymas Polski — kar­
dynał Józef Glemp wystosował
posłanie do rodaków na obczyź­
nie, w którym przypomina m

in.: „My Polacy, umiemy prze­
żywać prawdy wiaty w naszych
rodzinach. Zbieramy się wszys­
cy razem, siadamy przy wigilij­
nym stole, łamiemy się opłat­
kiem, dajemy podarunki dzie­
ciom, śpiewamy kolędy, idziemy
na Pasterkę o północy, a pod
nogami skrzypi śnieg. Tak by­
wa w Polsce.. Polacy jednak
żyją nie tylko w Polsce Rozpro­
szeni są po różnych krajach
świata Pragniemy was wszyst­
kich. Kochani Rodacy tyjacy
na obczyźnie w tę wigilijna noc

objąć naszym sercem, polecić
Bogu w naszych modlitwach, za­
trzymać w naszej pamięci. Wie­
my przecież że myśli i uczucia
tych, którzy urodzili się w Pol­
sce w Święta Bożego Narodze­
nia kierować się będą do Oj­
czyzny, do znanej wsi. osiedla
czy miasta Także uczucia tych,
którzy określają się jako .po­
chodzenia polskiego" będą się
budzić przy, dzieleniu opłatkiem

(Dokończenie na str. 2)

Było to 18 grudnia
♦W1575r.wwieku80lat

zmarł Marcin Bielski, pisarz i
historyk, autor pierwszego pol­
skiego moralitetu „Komedia Ju­
styna i Konstancjej".♦ W 1786 r. urodził sie farl
Maria yon Weber, niemiecki
kompozytor, twórca niemieckiej
opery romantycznej („Wolny
strzelec", „Oberon”).♦ W 1929 r. urodził się kardy­
nał Józef Glemp, arcybiskup me­
tropolita gnieźnieński i war­
szawski; prymas Polski

♦ W 1954 r. była kolonia fran­
cuska w Afryce Niger — zo­
stała proklamowana republikę
(w ramach Wspólnoty Francus­
kiej)♦W1968r. w wieku83lat
zmarł Stanisław Pigoń, historyk
literatury, filolog, edytor, wy­
bitny badacz literatury polskiej
XIX i XX wieku, również au­
tor studiów o literaturze ludo­
wej.♦ W 1982 r. Sejm uchwalił u-

stawy: „O zmianie ustawy o

szczególnej regulacji prawnej
w okresie stanu wojennego” o-

raz „O szczególnej regulacji
prawnej w okresie zawieszenia
stanu wojennego”.

(wi-gr)

Choć Polska węglem stoi...

Zaopatrzenie Krakowa w opał
dalekie od doskonałości

„Węgiel kupuj latem” — głos!
stare hasło reklamowe. Niestety
przyzwyczajenie jest tak silne,
że wiele osób interesuje się tą
sprawą dopiero wtedy gdy chwy
ci mróz... Podobnie stało się i w

tym roku. Od listopada składy
opałowe przeżywają szturm klien­
tów. Dzień w dzień Oddział
Okręgowy Przedsiębiorstwa Han­
iu Opałem i Materiałami Budow­
lanymi sprzedają niebagatelną
wielkość 1.5 tys. ton węgla. Okres
realizacji zakupów znacznie się
wydłużył, np. w Składzie Opa­
łu na Zabłociu od momentu

zarejestrowania wynosi nawet do
5 tygodni. Udało się jednak u-

trzymać ciągłość zao-patrzenia
mimo że dostawy ze Śląska nie
są rytmiczne. Np dwa tygodnie,
temu wystąpiła przerwa 5-dnio-
wą w przesyłkach węgla i kok­
su. co szczególnie dało się odczuć
na terenie Podgórza.

W sumie jednak węgla — mi­
mo trudności — z Dewnością nie
zabraknie. Odbiorcy indywidual­
ni. którzy jeszcze nie dokonali
zakupu przysługującego im przy­
działu. powinni to zrobić jak naj­
szybciej zwłaszcza że prawdopo­
dobnie od II kwartału 1985 roku
ceny rynkowe żo,staną podwyż­
szone.

Niepokoi bardzo słabe, zaopa­
trzenie Krakowa w' koks.
PHOiMB może zaspokoić maksy­
malnie 50 proc, potrzeb! Koks
jest rozdzielany w kraju przez

Centralę Zaopatrzenia Hutnictwa,
która nie zapowiada jakiejkol­
wiek poprawy w najbliższych
trzech latach, tj. do momentu u-

ruchomienia nowej koksowni w

Hucie „Katowice”. Na razie od­
biorcy indywidualni, eksploatujący
instalacje centralnego ogrzewa­
nia otrzymują koks w ilościach
zgodnych z normami i przydzia­
łami. Natomiast zakłady pracy
do stają jedynie mieszanki węgla
i koksu (udział węgla dochodzi
do 50 proc.). Powoduje to poważ­
ne kłopoty, gdyż kotłownie nie są
przystosowane do spalania takich
mieszanek, zresztą mniej kalo­
rycznych.

W składach opałowych klien­
ci mogą zakupić również drewno
opałowe, tzw. grubiznę oraz pod­
pałki chemiczne typu .Płomień”
Jest ich wystarczająca ilość.

Z ostatniej chwili

Tragiczny pożar
Jak podało Polskie Radio, dziś

nad ranem we Wronkach wybuchł
pożar w budynku Domu Dziecka.
8 dzieci i dyrektor Domu poniosło
śmierć.

Kończą się wybory do organów
samorządów mieszkańców
szym województwie. Jak
pory, odbyły się one w 150
lach na terenie miast i
wsiach. Działacze PRON
aktywny udział w tej kampanii
czego dowodem jest m. in. wy­
branie 1300 z nich do Komitetów
Osiedlowych i Rad Sołeckich.
Frekwencja na zebraniach wy­
borczych była różna. Na wsiach
wahała się w granicach 20—25
procent, zaś w osiedlach miej­
skich była niższa. Różne też by­
ło zaangażowanie uczestników
zebrań w dyskusję, ale najczę­
ściej wynikało ono ze sposobu
składania przez przedstawicieli
władz terenowych sprawozdań z

realizacji postulatów zgłoszonych
przez mieszkańców w toku kam­
panii wyborczej do rad narodo­
wych. Zdarzały się przypadki
czysto formalnego DOtraktowania
tego obowiązku co z kolei nie
sprzyjało dyskusji i spotykało się

w na­
de tej
osied-
w 561
wzięli

Może na Kazimierzu?

Muzeum
Sztuki Najnowszej
nadal bez siedziby

Przed rokiem w grudniu 1983
zamieściliśmy na naszych łamach
informację dotyczącą interesują­
cej inicjatywy krakowskiej „De­
sy” utworzenia w Krakowie Mu­
zeum Sztuki Najnowszej. Przy-
pomnijmy: chodzi o kolekcjono­
wanie i pokazywanie dzieł pla­
stycznych powstałych w ciągu
ostatnich 20 lat Zaczątek kolek­
cji istnieje w postaci zbiorów
Marii Anny Potockiej — znanej
kolekcjonerki i propagatorki naj­
nowszej sztuki. Dalsze powiększa­
nie zbiorów odbywać się ma

głównie poprzez dary polskich i
zagranicznych artystów, zainte­
resowanych pomysłem i pragną­
cych wesprzeć całe przedsięwzię­
cie W przyszłości zaś „Desa” za­
mierza przekazać Muzeum miastu

Główną i jedyną właściwie
przeszkodą w narodzeniu się tej
nowej instytucji kulturalnej jest
brak pomieszczenia. Krakowska
.Desa” rozumiejąc kłopoty zwią­

zane z przyznaniem jej odpowie­
dniego pomieszczenia nie chce
ich rozwiązaniem obarczać wy­
łącznie władz miasta. Stad pro­
pozycja, by na Muzeum przezna­
czyć któryś z budynków na Ka­
zimierzu — wiele jest tam za­
bytkowych budowli wymagają­
cych pilnie odnowy. „Desa” go­
towa jest partycypować w ko­
sztach remontu, przeznaczając
nań tn. in. kwoty uzyskiwane z

(Dokończenie na str. 2)
W zakładach produkujących dziad­

ki do orzechów w Łudwigsburgu.
Fot. CAF — DPA

ze społeczną krytyką. Najczęściej
mieszkańcy na zebraniach osiedlo­
wych mówili o dewastacji mie­
nia społecznego, braku koncepcji
zagospodarowania osiedli nie do­
kończonej infrastrukturze, złej
pracy administracji terenowej,
problemach z wodą pitną, ko­
nieczności budowy gazociągów
wodociągów wiejskich niedosta­
tecznym oświetleniu ulic oraz

braku bazy kulturalno-oświato­
wej na danym terenie.

Na temat wyborów do’ sa­
morządów mieszkańców dysku­
towano ną wczorajszym posiedze­
niu Prezydium KR PRON. Na­
stępnie przewodniczący Prezy
dium Ryszard Zieliński ocenił
dorobek ruchu odrodzenia zarów-

(Dokończenie na str. 2)

Festiwal sztuki czy zabawa lu­
dowa? Tak brzmialo najważniej­
sze pytanie jakie zostało wczo­
raj postawione przed uczestnika­
mi spotkania w Krakowskiej
Kuźnicy Inicjatorom czyli Społe­
cznemu Komitetowi „Dni Krako­
wa” chodziło bowiem o przedy­
skutowanie raz jeszcze sensów,
cennych wartości, funkcjonują­
cych społecznie obyczajów zwią­
zanych z „Dniami” i wszelkich
innych nowych i najnowszych
pomysłów, które mogą uświetnić
krakowskie święto

Dyrektor Biura „Dni Krakowa”
Robert Wydro obszernie przed­
stawił zebranym imprezy, przed­
sięwzięcia i wydarzenia artysty­
czne czekające miasto w czerw­
cu Ze zrozumiałym zaintereso­
waniem spotkała się wiec propo­
zycja dyrekcji Teatru Muzyczne­
go, który chce do Krakowa za-.

prosić bratnią scene z Wybrze­
ża z głośnym już <v kraju mu­
zycznym widowiskiem „Drugie
wejście Smoka”. (Przynajmniej
Smokiem w tytule spektakl ten
może się z krakowską tradycją
kojarzyć!) Odbędą sie sesje nau­
kowe. dziennikarskie, imprezy
dla dzieci, przedsięwzięcia wy­
dawnicze i sportowe, wszystko to
co zwykle składało się na mniej
lub bardziej jednorodny obraz
.Dni” Można przecież do kalen-

(Dokończenie na str. 2)

UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie w zatoce niżowej z

frontem atmosferycznym.
Zachmurzenie umiarkowane
lub duże i okresami możli­
we opady śniegu; w nocy
rano mgła. Temp. min. no­

cą minus 3, maks dniem plus 3
st. C Wiatr słaby i umiarkowa­
ny z kier. pld. Dziś rano .wilgot­
ność powietrza wynosiła 93 proc.
Przewidywane na bieżącą dobę
średnie stężenie dwutlenku siar­
ki na obszarze śródmieścia Kra­
kowa osiągnie od 9,14 do 0,21
mg/mS. tj. od 40 do 60 proc, war­
tości dopuszczalnej, która wyno­
si 0,35 mg/mS.

W zasadzie każdy statek handlowy,
każdy jacht wyprodukowany w

kraju, posiada swój model wyko-

Chiński
manewr

Mija właśnie dziś dokładnie 6 lat
od historycznego III Plenum KC

Komunistycznej Partii Chin, które
dokonało zwrotu w polityce partii
odrzucając błędy okresu „rewolucji
kulturalnej”. Nakreślony wówczas
kurs „socjalistycznej modernizacji”
otworzył chińską gospodarkę dla

szeregu zachodnich
technologii. Chiny są
dziś najbardziej atrak­
cyjnym partnerem dla
zachodnich koncernów.
Jednym z państw, któ­
rym udało się nawią­
zać z Chinami szcze­
gólnie korzystne kon­
trakty jest Republika
Federalna Niemiec. Je­
den z numerów zacho-
dnioniemieckiego ty­
godnika „Der Spiegel”
(na zdjęciu okładka z

tego numeru) poświę­
cono zresztą podsumo­
waniu handlowych
kontaktów z ChRL.
Wykładnię „chińskiej
orientacji” dał w je­
dnym ze sprawozdań w

Bundestagu kanclerz
RFN Helmut Kohl o-

nany przeważnie w skali 1:100 lub
1:50. Powstają one — w tym roku
aż 30 modeli — w Centralnej Mo­
delarni Stoczni im. Conrada Korze­
niowskiego w 'Gdańsku. Tutaj na

podstawie dokumentacji roboczej,
otrzymywanej ze Stoczni opraco­
wuje się rysunki wszystkich wi­
docznych elementów i detali. Mo­
dele muszą być bowiem wiernymi
kopiami jednostek pływających pod
polską banderą, lub też sprzedawa­
nych przez nasze stocznie zagra­
nicznym armatorom. Na zdjęciu: z

modelami Stanisław Jurczyk z Cen­
tralnej Modelarni Stoczni im. C.

Korzeniowskiego w Gdańsku.
Fot. CAF — Kraszewski

świadczając: „Rząd fe­
deralny pragnie uczy­
nić Azję punktem ciężkości swej polityki zagranicznej”. W czasie swej
wizyty w Pekinie kanclerz Kohl główny nacisk położył właśnie na współ­
pracę gospodarczą. Podpisano wówczas m. in. kontrakt na produkcję w

Szanghaju samochodów „nolkswagen - santana" (20 tys. rocznie), a także
samych silników tych wozów (100 tys. rocznie). Zawarto szereg kontrak­
tów w dziedzinie energetyki, rozbudowy tras żeglugi śródlądowej czy
rolnictwa. Wielu specjalistów z RFN przebywa już w Chinach, gdzie pod
ich nadzorem prowadzona jest modernizacja niektórych gałęzi przemy­
słu. Rynek chiński daje ogromną szansę na zawarcie długoletnich, ko­
rzystnych umów. Obowiązuje jednak zasada kto pierwszy ten lepszy. Jak
dotąd z zasady tej RFN korzysta coraz skuteczniej.., (Wi-Gr)

I
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PREZYDIUM Rządu rozpatrzy­
ło wczoraj sprawy kształtowa­
nia struktur organizacyjnych w

gospodarce narodowej. Jako pod­
stawową zasadę przyjęto, te

przekształcenia powinny być do­
konywane tylko wćwczas, jeśli
zagwarantują podwyższenie spo­
łecznej efektywności gospodaro­
wania. Prezydium Rządu apro­
bowało założenia w sprawie sy­
stemowych ocen przedsiębiorstw
i w sprawie statusu dyrektora
przedsiębiorstwa. Przyjęto rów­
nież projekt rozporządzenia Ra­
dy Ministrów w sprawie ulg po­
datkowych z tytułu inwestycji
prowadzonych przez podatników
nie będących jednostkami go­
spodarki uspołecznionej.

WDNIACHod7do17bm.
pracowała Komisja Statutowa
OPZZ. Przygotowała ona pro­
jekt statutu, który poddany zo­
stanie szerokiej konsultacji.

W 14. ROCZNICĘ grudnia 1970
roku w Szczecinie oddano 17 bm.
hołd pamięci ofiarom ówcze-
nych wydarzeń. Przed tablicą
pamiątkową przy bramie głów­
nej Stoczni Szczecińskiej im.
Adolfa Warskiego złożono wią-
ąąnM kwiatów.

WCZORAJ podpisana została
umowa o współpracy gospodar­
czej i technicznej między rzą­
dem PRL a Komitetem ' Wyko­
nawczym Organizacji Wyzwole­
nia Palestyny. Umowa umożliwi
rozwinięcie współnracy gospo­
darczej Polski z OWP oraz przy­
czyni się do rozwoju handlu, jak
też nawiązania współpracy
dzy przedsiębiorstwami
stron.

17 BM. KOLEGIUM ds.
kroczeń przy Prezydencie
sta Gdańska rozpatrzyło sprawy
przeciwko osobom biorącym w

dniu 16 grudnia br. w Gdańsku
udział w zbiegowisku, którego
uczestnicy z pobudek chuligań­
skich, zakłócając ład i porządek,
obrzucili kamieniami m. in.
funkcjonariuszy służb porządko­
wych i przejeżdżające samocho­
dy oraz nie opuścili tego zbie­
gowiska pom:mo wielokrotnych
wezwań’ TWhicji Obywatelskie!
Kolegium skazało na karę are­
sztu zasadniczego: Macieia Na-
skreckiego. zatrudnionego w

Morskim Porcie Handlowym w

Gdańsku na 3 miesiące: Wacła­
wa S”łka. zatrudnionego w Sto­
czni Gdańskie! im. T,en’na na 3
miesiące; Andrzeja Gwiazdę.
njsMzie nie pracującego na 3
miesiące.

mię-
Obu

Wy-
Mis­

W Proszowicach

Z Jerzym Jaskiernią
rozmowy o PRON

W najbliższy czwartek, 20 bm.
w sali konferencyjnej Komitety
Miejsko-Gminnego PZPR w Pro­
szowicach, odbędzie się spotkanie
z sekretarzem generalnym Rady
Krajowej PRON Jerzym Jaskier-
nią. Przybędzie on tam ną za­
proszenie Zarządu Miejsko-Gmin­
nego ZSMP, którego wielu człon­
ków aktywnie działa w różnych
ogniwach PRON
szowic

Spotkanie, na

torzy zapraszają
interesowanych działaniem PRON,
rozpocznie się o godz. 17.30. (ms)

na terenie Pro-

które organiza-
wszystkich za-

Odznaczenia dla pracowników

Krakowskego
Wydawnictwa Prasowego

W Klubie Dziennikarzy SD PRL
„Pod Gruszką” odbyła się wczo­
raj uroczystość wręczenia odzna­
czeń państwowych, resortowych,
regionalnych i młodzieżowych
dziennikarzom i pracownikom
Krakowskiego Wydawnictwa Pra­
sowego Krzyże Kawalerskie Or­
deru Odrodzenia Polski otrzvmali
Krystyna Dębska - Soja i Walde­
mar Piętka. Wśród wyróżnionych
odznakami „Za zasługi dla RSW
Prasa-Ksiąźka-Ruch” znalazł się
też nasz redakcyjny kolega —

Stefan Siuta. Gratulujemy!

9 W ciągu 30 minionych lat
liczba samobójstw wśród mło­
dych Amerykanów w wieku od
15 do 24 lat zwiększyła się o 300
proc. O ile w 1950 roku na 100
tys. mieszkańców zdarzało się
4,5 wypadków samobójstw wśród
młodzieży, to w 1980 r. już 12,3.

ffi Sąd wojskowy w Berlinie,
skazał obywatela RFN. Guenthe-
ra Schulza, na karę 12 lat poz­
bawienia wolności za działalność
szp;e«owską.

H Pastorka Yvonne Magnus-
son może udawać się na ambonę
swego kośe/oła w Bjirsboeg koło
Malmoe tvlko w hełmie. Taką
decvz.ie wvdał kościelny inspek­
tor bhp obawiając -się że ka­
mienie z walącego się dachu
świątyni mogą zagrozić jej ży­
ciu. Podatki ‘ płacone przez 58
wiernych nie wystarczają na re­
mont świątyni.

H Niezwykła demonstracja
odbyła się ostatnio w Neapolu.
Około czterech tysięcy policjan­
tów wyszło na ulice, by zaprote-

h Wybory do organów samorządów
♦ Ruch porozumienia
zyskał sojusznika w OPZZ

(Dokończenie ze str. 1)
no w skali kraju jak i woje­
wództwa, podkreślając znaczący
udział działaczy PRON w kam­
panii wyborczej do terenowych
organów władzy. — Ale choć or­
dynacja wyborcza do rad naro­
dowych stanowiła istotny postęp
w demokratyzacji życia politycz­
nego w kraju, to jednak nie uda­
ło nam się przekonać o tym do
końca społeczeństwa '— oświad­
czył. — Obecnie musimy zrobić
wszystko, aby nabrało ono pew­
ności, że nowa ordynacja wybor­
cza do Sejmu, nad której kształ­
tem zacznie się społeczna dysku­
sja, będzie demokratyczniejsza
od poprzedniej.

Jednocześnie
stwierdził, że

zajmowali we

nych sprawach dotyczących życia
publicznego w naszym kraju sta­
nowisko na ogół zgodne z odczu­
ciami społecznymi. Podobnie ma

się rzecz z realizacją reformy go­
spodarczej. Obecnie działacze
PRON powinni stworzyć potężne
lobby społeczne, które miałoby
istotny wpływ na skuteczność re_ ,

formy.
Z dużą sympatią powitał Ry­

szard Zieliński deklarację OPZZ
o przystąpieniu do ruchu odro­
dzenia narodowego, stwierdzając,
iż w ten sposób zyskano potężne­
go sojusznika.

W czasie dyskusji uczestnicy
posiedzenia podkreślali koniecz­
ność zwiększenia aktywności
działaczy tego ruchu w pracach
nowo wybranych samorządów
mieszkańców, jak również doma­
gali się, aby
dyskusję na

polityczne z

działającą w

można bowiem pozostawać obo­
jętnym na przejawy jej wrogiej
działalności, a jednocześnie trze­
ba czynić ciągłe próby zjedny­
wania dla idei ruchu odrodze­
nia jak najszerszych warstw

społeczeństwa. (RD)

PRON podejmował
tematy społeczne i
opozycją polityczną
naszym kraju. Nie

Ryszard Zieliński
działacze PRON

wszystkich istot-

Posiedzenie

Centralnej
Komisji Współdziałania

17 bm. odbyło się posiedzenie
Centralnej Komisji Współdziała­
nia PZPR, ZSL i SD. Uczestni­
czyli w nim przedstawiciele PZPR
z Wojciechem Jaruzelskim, ZSL
z Romanem Malinowskim, SD z

Edwardem Kowalczykiem. W po­
siedzeniu wziął udział przewod­
niczący Rady Państwa, Henryk
Jabłoński.

Komisja zapoznała się z infor­
macją ministra spraw zagranicz­
nych o aktualnych problemach
sytuacji międzynarodowej i za­
daniach polityki zagranicznej
PRL.

Omówiono kierunki współpracy
PZPR, ZSL i SD w 1985 r. (PAP)

Najpierw księgarnię,
potem restaurację

Bach, Haendel, jubileusz
i orkiestra Jean-Francois Paillarda

to

Kilkaset klisz...
(Dokończenie ze str. 1).

pęknięte. Ponieważ wszystko
miało być wyrzucone lada dzień
na śmietnik, p. Górski powiado­
mił o tym odkryciu, dyrektora
Muzeum Historii Fotografii mgr
Władysława Klimczaka, który
zjawił się natychmiast i zabez­
pieczył cały zbiór przewożąc go
następnie do siedziby KTF. A był
to nie lada ciężar: ponad 700 klisz
o wadze 200 kg.

Po niezwykle pracochłonnej i
specjalistycznej obróbce labora­
toryjnej wykonano wreszcie pier­
wsze odbitki. Wszystkie zdjęcia
dotyczą Krakowa, jego okolic oraz

rejonu Tatr. Po segregacji zdjęć
i ustaleniu (już bez wątpliwości),
iż pochodzą one z początku na­
szego wieku, można obecnie po­
dzielić je na następujące tematy:
uroczystość odsłonięcia Pomnika
Grunwaldzkiego w Krakowie —

1910 r., zlot sokolnictwa polskie­
go na Błoniach towarzyszący tej
narodowej uroczystości, formowa­
nie się legionów, wymarsz ka­
drówki, działania wojenne (praw­
dopodobnie w okolicach Krakowa)
v przeddzień odrodzenia państwo­
wości polskiej, dzieje harcerstwa
polskiego, utworzenie AZS, pier­
wsze drużyny i mecze piłkarskie,
regaty na Wiśle, wyścigi konne
na nie istniejącym już torze przy
Błoniach, wycieczki, zloty, obozy
turystyczne, taternickie, zawody
narciarskie w rejonie Zakopane­
go, ulice i gmachy Krakowa (w
tym seria zdjęć nocnych), począt­
ki budownictwa na Dębnikach i
wreszcie bogaty cykl przedsta­
wiający aktorów krakowskich.

Historyczne opracowanie tego
olbrzymiego zbioru potrwa zape­
wne wiele miesięcy. Być może

pomogą w nim Czytelnicy, gdyż
niektóre z tych dokumentalnych,
a nie publikowanych zdjęć —

zamieścimy na łamach „Echa”.
Dziś prezentujemy zdjęcie z o-

kresu I wojny światowej.
ADAM ŻARNOWSKI

Kronika wypadków
Q Bardzo złe warunki atmosfe­

ryczne panujące wczoraj na tere­
nie woj. m. krakowskiego wpłynęły
na wzrost ilości wypadków drogo­
wych. 10 wypadków, 10 osób ran­
nych, 12 kolizji — to bilans na dro­
gach naszego regionu.

stować przeciwko mafii w tym
południowowłoskim mieście.

13 Współtwórca amerykań­
skiej bomby atomowej, Frank H.
Spedding zmarł w miejscowości
Am es. w stanie Iowa.

■ Trzy czwarte miliarda do­
larów rocznie wydatkuje admi­
nistracja USA na wojnę psy­
chologiczną przeciwko pań­
stwom wspólnoty socjalistycznej
i państwom rozwijającym się.

■ Ulewne deszcze jakie spa­
dły w stanie Minas Gerais, w

południowej części Brazylii wy­
wołały silną powódź. Zginęło co

najmniej 13 osób, a blisko 3 ty­
siące pozbawionych zostało da­
chu nad głową.■ Kierowcy zambijscy przy­
łapani za kierownicą w stanie
upojenia alkoholowego, automa­
tycznie skazywani są na karę
sześciu miesięcy więzienia.

■ W pakistańskiej prowincji
Pendżab, przy manewrze wy­
przedzania traktoru przez prze­
pełniony autobus doszło do zde­
rzenia, w wyniku którego 13 pa­
sażerów poniosło śmierć, a 30 zo­
stało rannych.

Najohydniejszego czynu krymi.
nalnego ubiegłego tygodnia do­
puścił się 29-letni Tadeusz U.,
który wieczorem, 15 grudnia w

jednej z podkrakowskich wsi
wtargnął do mieszkania samot­
nej, 78-letniej staruszki i brutal­
nie ją zgwałcił. Gwałciciel został
ujęty nazajutrz.

Ponadto kroniki milicyjne w

naszym województwie zanotowa­
ły 2 ciężkie pobicia, 7 rozbojów,
84 włamania, 30 kradzieży.

10 grudnia w os. Na Stoku za­
łoga radiowozu patrolowego za­
trzymała rówieśników Jacka S.
i Krzysztofa J. (po 21 lat), którzy
włamali się do restauracji „No­
woczesna”. .Okazało się, że wcze­
śniej w podobny sposób obrabo­
wali sąsiednią księgarnię.

11 grudnia w Proszowicach
tamtejsi funkcjonariusze schwy­
tali na gorącym uczynku włama­
nia do sklepu DOMARU 26-let-
niego Mariana M. Następnego
dnia ten sam los spotkał Marka

Smok, rock

czy wianki?

W. (36 1.). który usiłował okraść
kiosk RUCHU na pętli tramwa­
jowej koło Cementowni w No­
wej Hucie.

15 grudnia straż przemysłowa
MPK przyłapała Władysława M.
(37 lat). Mężczyzna ten włamy­
wał się do smażalni ryb w ba­
zie MPK przy ul. Rzemieślniczej.
Tegoż dnia mieszkaniec ul. Ko­
mandosów schwytał 14-letniego
chłopca. Mirosława W„ który do­
bierał się do zaparkowanego tam
samochodu.

16 grudnia późnym wieczorem
strażnicy HiL ujęli Władysława
P. (21 lat), który włamywał się
do auta na parkingu zakładowym.

W 75 wypadkach i kolizjach
drogowych 2 osoby poniosły
śmierć, a 40 zostało rannych. Za­
trzymano 13 pijanych kierowców.

12 grudnia w Czajowicach pod
koła „skody” dostał się nietrzeź­
wy pieszy Józef P. (66 1.). a 13

grudnia w Rudawie pod koła ..po­
loneza” 54-letni Jan P. Obydwaj
mężczyźni zginęli na miejscu.

Prokuratorzy aresztowali 39
podejrzanych o popełnienie prze­
stępstw. Zlikwidowano 7 melin i
tyleż bimbrowni. 871 razy inter­
weniowało pogotowie MO. (r)

Krakowscy melomani spotkają
się w sali Filharmonii Już w no­
wym, 1985 roku. Pierwszy, no­
woroczny koncert poświęcony bę­
dzie muzycznemu Wiedniowi, a

usłyszymy w nim m. in. Uwertu­
rę „Rozamunda” Schuberta arię
Konstancji z „Uprowadzenia z

Seraju” Mozarta, Brahmsa wa­
riacje na temat Haydna, J. Straus­
sa uwerturę do operetki „Zem­
sta nietoperza” oraz arie, polki i
walcę. Koncert poprowadzi Krzy­
sztof Missona, a jako solistka
wystąpi znakomity poznański so­
pran Antonina Kowtunow-Wyso-
czańska.

Początek roku oznaczał będzie
w Filharmonii Krakowskiej inau­
gurację koncertów poświeconych
obchodzonym przez cały świat
muzyczny rocznicom — bachow-
skiej i haendlowskiej. Rozpocznie
Polska Orkiestra Kameralna wy­
konaniem w dniu 9 stycznia Kon­
certów brandenburskich i suit
Bacha, utwory Haendla usłyszy­
my natomiast już 16 stycznia w

czasie Wieczoru Wawelskiego w

wykonaniu Warszawskiej Symfo-
niętty.

W lutym — inauguracja kon­
certów jubileuszowych Filharmo­
nii. Pierwszy z nich, tak jak
przed 40. laty, poprowadzi w czę­
ści pierwszej Zygmunt Latoszew-
ski. Program też będzie taki, jak
3 lutego 1945 roku: Karłowicza
Odwieczne pieśni, Chopina Kon­
cert fortepianowy f-moll i Czaj­
kowskiego VI symfonia (tę dyry­
gować będzie Tadeusz Strugała);
jako solistka wystąpi Regina
Smendzianka.

W pierwszym kwartale nad­
chodzącego roku wydarzeniami
muzycznymi staną się zapewne
recitale angielskiego pianisty Pe­

ter* Donohoe, duetu fortepiano­
wego Anthony’ego 1 Josefa P»-
ratore z USA, wykonanie słynne­
go oratorium Haendla „Mesjasz”
pod dyr. Tadeusza Strugały z

udziałem m. in. Jadwigi Romań­
skiej oraz występ, w cyklu ba-
chowskim RFN-ows kiego zespołu
GSchłnger Kantorek A już naj­
prawdziwszym rarytasem będzię
występ w marcu Orkiestry Ka­
meralnej Jean-Francois Paillar*
da.

W czasie wczorajszego spotka*
nia z dziennikarzami dyrektor
artystyczny Filharmonii Tadeusz
Strugała mówiąc o cieniach, nie
tylko krakowskiego, życia muzy­
cznego podał jednocześnie nie­
zwykle optymistyczne dane doty­
czące frekwencji pa koncertach.

Na koncertach dla dzieci i re­
citalach mistrzowskich jest t«

frekwencja grubo powyżej stu

procent, na koncertach symfoni­
cznych ok. 90 proc., najsłabsza na

koncertach cyklu poświęconego
polskiej muzyce najnowszej — wy­
nosi ok. 75 proc. Wygląda więc
na to, że słoń zszedł z wielu kra­
kowskich uszu. (e)

List prymasa
do rodaków
na obczyźnie

ze str. I)
melodiach ko-

Muzeum
Sztuki Najnowszej

(Dokończenie ze str. 1)
darza wpisać i targi sztuki
względu na poziom proponowa­
nych dzieł artystycznych) i sko­
ki spadochronowe i sygnalizowa­
ne na wiosnę przyszłego roku
wydanie kolejnego tomu refera­
tów Towarzystwa Miłośników Hi-
sto ii i Zabytków Krakowa, któ­
ry tym razem będzie nosił tytuł
„Kraków Wita Stwosza”.

Powiedzmy wyraźnie — to głos
Tadeusza Holują — że chodzi
nam o „Dni Krakowa”, a nie
„Dni kultury w Krakowie”. A
zatem o wydarzenie, które będzie
się wyraźnie wyodrębniało spo­
śród wielu istniejących dziś im­
prez o podobnym charakterze.
.Konieczne jest więc odświeżenie
i wzbogacenie tradycyjnych ele­
mentów takich jak Lajkonik,
który — podkreślał to m. in. Ta­
deusz Kwiatkowski — może stać
się przy pewnej pieczołowitości
wykonawców i organizatorów
niemal teatralnym spektaklem.
Można tu sięgnąć do wzorców
miast flamandzkich Brugii i
Gandawy, gdzie od wielu lat do­
skonale organizuje się historycz­
ne widowiska — mówił L. R No­
wak — można spróbować jak
sugerował Tadeusz Starzec, u-

kształtować „Dni” na kanwie festi­
walu dramatów Wyspiańskiego,
prezentowanych przez teatry z

całego kraju.
Przy wielu tych pomysłach

trzeba jednak pamiętać że „Dni
Krakowa” zawsze adresowane
były do wszystkich mieszkańców
miasta i że o ich obliczu decydo­
wały imprezy masowe, takie jak
organizowane niegdyś z wielkim
rozmachem spotkania pod Wa­
welem, czy po prostu „Wianki”
bez których Kraków wydaje się
smutniejszy. Dziś wprawdzie ma­
my na organizację uroczystości
aż 15 min złotych uzyskanych z

loterii pieniężnej, ale — jak
podkreślił Zbigniew Regucki —

jest to suma w istocie skromna,
gdy uprzytomnimy sobie że w

1974, czyli 10 lat temu wydano
natencelaż8min.

Obradom z dużym zaintereso­
waniem przysłuchiwał się wice­
prezydent Krakowa Jan Nowak,
który przedstawił także własną
wizję obchodów z szerokim u-

działem poszczególnych dzielnic
miasta oraz z pewnym przechy­
łem w kierunku imprez folklo­
rystycznych.

Spotkanie prowadził red. An­
drzej Urbańczyk.

Dyskusja nad kształtem „Dni”
trwa i do udziału w niej serde­
cznie zapraszamy także i naszych
czytelników, (rtk)

(bez

Po 101 (!) latach kawalerstwa
Szwed Artur Janson zmienił stan

cywilny poślubiając młodszą o

równo 50 lat Ingrid EngdM.

Krakowianie zwyciężyli
w konkursie

młodych śpiewaków
'W Bytomiu zakończył się III

Ogólnopolski Konkurs Wokalisty­
ki Operowej im. Adama Didura.

Główną nagrodę oraz nagrodę
specjalną ministra kultury i sztu­
ki zdobyła Monika Swarowska-
Walawska, solistka Opery Kra­
kowskiej, absolwentka Akademii
Muzycznej w Krakowie (1983 r.)
w klasie prof. A. Szybowskiego.
Trzecią nagrodę zdobył Wiesław
Nowak — również solista Opery
Krakowskiej i absolwent Kra­
kowskiej Akademii Muzycznej
(1983 r.), gdzie uzyskał dyplom
z wyróżnieniem w klasie doc. H.
Łazarskiej.

(Dokończenie ze itr. 1)
aukcji organizowanych na rzecz

odnowy Krakowa. Chodziłoby po
prostu o wydanie uzyskanych
poprzez aukcję pieniędzy na kon.
k-retny budynek. Sądzimy, te po­
mysł „Desy" jest wart powaine-
go potraktowania, bo tym spo­
sobem i Muzeum miałoby sie­
dzibę i jeszcze jeden krakowski
zabvtek zostałby uratowany (e)

(Dokończenie
i przy pięknych
lęd”.

W posłaniu J.
golnie serdecznymi
zwraca się do Polaków w Bra­
zylii i Argentynie, wśród któ­
rych gościł w tym roku; przy­
pomina też, nawiązując do 40-
lecia bitwy pod Monte Cassino
tysiące ofiar, jakie złożyli Po­
lacy w walce „Za wolność wa­
szą i naszą”, polskie cmentarze

rozproszone po świecie; tętnią­
ce polskością skupiska rodaków
w różnych krajach. Ojczyzna
nasza — stwierdza na zakończe­
nie — doświadczona utrapieniami
kolejnych lat, doznała od prze­
ważającej części Polonii wspar­
cia i życzliwości. Gorąco prag­
nę za to wszystko podziękować.

Prymas Polski życzy rodakom,
aby nowy rok 1985 był rokiem
odrodzenia moralnego i pokoju.

Glemp szcze-

słowami

3-POKOJOWE, superkomfortowe, wy­
soki parter, Mazowiecka — pilnie
sprzedam. Tel. 33-67-69, wieczorem.

■g-40811

Ogłoszenia dcS]91?6Sowe

POSZUKUJĘ samodzielnego mieszka­
nia superkomfortowego. Warunki ko­
rzystne. Tel. 37-36-42, 13-19. g-41312
DO wynajęcia garsoniera. Ul. Połu­
dniowa 2/51, środy 1 czwartki, 17-19.
____________________________

ŁŹ2ZL8
PILNIE poszukują samodzielnego po­
koju lub garsoniery. Tel. 44-59-41.

ŁŹ25J
PRZYRZĄD Inwalidzki do kierowania
„maluchem" — sprzedam. Tel.
66-04-78. g-40855
WARTOSClbwE skrzypce,” altówkę
lub wiolonczelę — kupię. Oferty
40862 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.
SEGMENT pokojowy — sprzedam.
Kraków, ul. Harcerska 8. g-40864
BYTOM — mieszkanie komfortowe,
kwaterunkowe, 52 ms — zamienię na
Kraków. Tel. 11-25-12. g-40791
STUDENT poszukuje pokoju, naj-
chętniej z osobnym wejściem. Oferty
40793 „Prasa” Kraków, Wlślna i.

zamrażarkę Mors 222 — sprze-
dam. Krzeszowice, tel. 211-50. g-40841
KAROSERIĘ Fiata 125 p — kupię.
Oferty 40846 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2._____________________________
UŻYWANĄ karoserię Fiata 125 —

sprzedam. Tel. grzecznościowy
11-59-46, w godz. 8-15.________ g-40774
CUDZOZIEMIEC poszukuje garsonie­
ry lub małego mieszkania w centrum.
Oferty 40815 „Prasa” Kraków, Wlśl-
na 2._________________________
POSZUKUJĘ garażu lub pomlei
nia o pow. powyżej 12 m2.
37-99-03.

leszcze-
. Tel.

____________________________ g-40666
POSZUKUJĘ garażu, okolice ul. Ma­
jora. Oferty 40752 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

SPRZEDAM telewizor „Ametyst”, lo­
dówkę „Czinar” lub zamienię na

mniejszą. Tel. 48-52-42,________ g-40836
MONTAŻ anten TV. TeL 11-67-84.

g-40798
DO wynajęcia dwa pokoje lub pokój.
Bogusław Iwanicki, Kraków, ul. Cy-
bulskiego 10/3.

_____ _____ g-40845
PRALKĘ automatyczną — sprzedam.
Ul. Łokietka 133.____________ g-40598
PIEC gazowy c.o. — sprzedam. Tel.
66-72-89. t g-40863

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 14 grudnia 1984 t.

po krótkich 1 ciężkich cierpieniach zmarł przeżywszy 59 lai
nasz najdroższy Mąż, Tatuś i Dziadziuś

t.fV.

Jan Karpiński
ŻOŁNIERZ AK

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w środę 18 grudnia
o godz. 13 w kościele parafialnym w Grybowie, po czym nastąpi
odprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecznego spoczynku na cmen­
tarzu w Grybowie.

Pogrążeni w smutku
ŻONA, CÓRKA, SYN, ZIĘĆ, SYNOWA

WNUCZKI I RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 16 grudnia 1984 r.

zmarł nagle w wieku 66 lat

ś.fp.

mgr Jan Liniowski
emerytowany długoletni dyrektor Liceum Ekonomicznego w Kra­
kowie, zasłużony pracownik Związku Nauczycielstwa Polskiego, od­
znaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Złotą
Odznaką „Zasłużony dla m. Krakowa” oraz wieloma odznaczeniami

państwowymi i społecznymi.
Uroczysta msza św. żałobna odprawiona zostanie w kaplicy na

cmentarzu Rakowickim w środę 19 grudnia o godz. U, po czym
nastąpi odprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecznego spoczynku
w grobowcu rodzinnym.

ŻONA, CÓRKA, BRAT oraa RODZINA

Uprasza się • nieskładanie kondoleneJL

CZTERDZIESTOLETNIA, pracująca
poszukuje samodzielnego mieszkania,
chętnie peryferie. Oferty 40562 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.
TELEWIZOR kolorowy Elektron —

tanio sprzedam. Kazimierza Wielkie-
gO 60/9._____________________ g-40563
POSZUKUJĘ mieszkania. Tel.
44-36-76,_____________________ g-40564
POSZUKUJE garsoniery. Tel.
33-29-20._____________________ g-40758
SPRZEDAM mieszkanie, 58 m*, w No­
wej Hucie. Oferty 40569 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2.
BŁAM brązowy i suknię ślubną —

sprzedam. Tel. B5-U-00 wewn. 429.
______

. g-40759
ZASTAVĘ 1100 p, rocznik 1979, prze­
bieg 71 000 — sprzedam. Tel.
48-09-95._____________________ g-40735
FABRYCZNIE nową lodówkę Mińsk
16 zamienię na zamrażarkę. Tel.
44-60-95 i oferty 40821 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2.
NARTY Atomie, wiązania Tyrolia —

sprzedam Tel. 37-01-22._______ g-40804
SPRZEDAM: karos. Fiat 125p po wy-
padku (rocznik 1981) częściowo uzbro­
joną, snopowiązałkę konną. Leopold
Adamek. Złotnik! 20, gm. Igołomia-
Wawrzeńczyce.___________________ _

KOŻUCH damski 3/4, rozmiar 52 —

sprzedam. Tel. 37-01-22._______g-40806
NARTY i buty używane, zagraniczne
— sprzedam. Tel. 34-21-73._____ g-40808

STEMPLE, supremę, kątownik —

sprzedam. Tel. 48-36-00._____ g-40809
POSZUKUJĘ mieszkania, pokoju z

kuchnią lub garsoniery. Wysoki
czynsz miesięcznie. Oferty 40820 „Pra-
sa" Kraków, Wlślna 2.____________ _

GARSONIERĘ superkomfortową, 23
ms — zamienię, na większe. Tel.
48-44-61._______________ ______ g-40588
KOMPLETNY silnik do Poloneza. pó
niewielkim przebiegu, różne części do
Peugeota, blacharkę do Gaz 24 i in­
ne części — sprzedam. Tel. 37-54-46.

g-40763
ZESTAW wypoczynkowy beżowy „Bo­
na”, flizy, wannę używaną, tapety
33 ms — sprzedam. Frledlelria 29/18.

g-4073T
KURTKĘ z lisa — sprzedam. Tel.
11-53-28, po 16._______________ g-40738
PRZEDSIONEK przyczepy N 126 —'

sprzedam TeL 34-04-48, wieczorem.
g-407«

COCKER spaniele złote, czarne, rodo­
wodowe — sprzedam. Pstrowskiego
30/0, teł. 38-81-87. g-40773
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Przeszłość naszgch dzieci

Zmęczeni w ławkach
i za katedrę

Miał rację minister oświaty i wychowania twierdząc, że młody
człowiek powinien hartować się w boju, \przygotowując się w

szkole do życia, które wcale nie będzie łatwiejsze od programów
szkolnych. Tylko czy uczeń w tym boju ma sojuszników? Powi­
nien nim być nauczyciel, bo rodzice większości dzisiejszych ucz­
niów nie są w stanie pomóc im w kłopotach szkolnych.

-

Na ogół wymagania, jakie sta.
wia nauczyciel, oczywiście w

oparciu o program, jaki mu­
si realizować przewyższają po­
nad miarę możliwości percepcji
uczniów. Dotyczy to zarówno
szkół podstawowych jak i liceów.
Ideałem byłoby, aby uczeń miał
następujący rozkład dnia: 8 go­
dzin nauki. 8 sportu i rekreacji
oraz8snuAjakjest?Jużw
klasach początkowych uczniowie
mają po 5—6 lekcji. Do tego do­
chodzi nauka w domu, bo prze­
cież nauczyciele w czasie lekcji
nie zdążą przerobić 'całości ma­
teriału. Szkoła faworyzuje pry­
musów. ale czy ktoś zastanowił
się ile wysiłku wymaga od dzie­
cka osiąganie samych piątek.
W geniuszy iakoś nie bardzo mo

gę uwierzyć. Oczywiście są dzie­
ci bardziej i mniej zdolne, ale
dzisiaj, aby mieć piątki trzeba
kuć wiedzę bez opamiętania (mi­
nimum 5—7 godzin dziennie w

domu), a przy tym nie zadawać
za dużo kłopotliwych pytań.
Dziecko zdyscyplinowane, wie­
dzące tyle, ile może przeczytać
w książce jest przez nauczyciela
szczególnie hołubione, pokazywa­
ne przy nadarzających się ól^a-.

zjach. Wybitny uczeń, znający
znakomicie iakiś przedmiot i ma'
jący własne zdanie może być dla.
nauczyciela niewygodny, gdyż
zmusza go do pogłębiania wła­

M listopada br. otwarto wy­
stawę pt.

’

„Współczesny
rysunek, grafika, collage

z Wielkiej Brytanii” — w salo­
nie Towarzystwa Przyjaciół
Sztuk Pięknych W Nowej Huęie.
przy placu Centralnym. Prezento­
wane prace pochodzą z kolekcji
British Council i tworzą kolekcję
objazdową, która od Polski za­
częła swą podróż, a ma być po­
kazywana w wielu krajach świa­
ta. Kolekcja ta, aby ułatwić
transport, składa się wyłącznie z

prac wykonywanych na papie­
rze. co zresztą jest widoczne w

angielskim . tytule wystawy —

„New Works on Paper”, czyli —

„Nowe prace na papierze”.
Na prezentacje składają się w

większośęi pojedyncze prace
twórców z kilku generacji, uro­
dzonych w latach dwudziestych
trzydziestych, czterdziestych i

pięćdziesiątych: ci ostatni zre­
sztą w przewadze. Ponieważ wy­
stawa ta ma charakter dość o-

gólnej prezentacji tego, co w o-

statnich latach działo się w

Wielkiej Brytanii — trudno opi­
sać ją w całości, należałoby wy­
brać pewne tendencje i pewne
postacie.

Do najwybitniejszych postaci
tu prezentowanych, można z

całą pewnością zaliczyć Richar­
da Hamiltona ur. w 1922. jedne­
go z czołowych przedstawicieli
pop-artu, który ukształtował się
w Anglii w latach pięćdziesią­
tych. Jego jedyna praca jest do­
skonałym przykładem tej sztuki,
mimo że pochodzi z, roku 1979.
Tytuł pracy — collage’u—brzmi
dość ironicznie .Nowy brutalisty-
czny salon”, lecz jest to przecież
skondensowany wizerunek bry­
tyjskiego wnętrza: także z lat
dzisiejszych — z ohydnym wzo­
rem wszechobecnej w Anglii ta­
pety. równie brzydkim fotelem.

. a do tego naga żarówka i żebra
kaloryfera, który zresztą nas

już nie razi, tego rodzaju przed­
nio Lów już nie dostrzegamy. Ma

snych wiadomości i zaintereso-
■wań.

Nauczyciel dobrze przygotowa­
ny do swojej pracy, oczytany,
mający czas na własną naukę
poradzi sobie z tymi problema­
mi. W przypadku niedouczone­
go nauczyciela ■konflikt jest nie­
unikniony. A nie trzeba nikogo
przekonywać, która ze stron wyj­
dzie na tym gorzej. Z tego wi­
dać, że nauczycielami winni być
wybitni specjaliści, ludzie z przy­
gotowaniem pedagogicznym, psy­
chologicznym, kochający dzie­
ci, ludzie, którzy stale sie roz­
wijają intelektualnie. Czy istnie­
ją do tego warunki?

W krakowskiej oświacie za­
trudnienie znalazło 17 265 nauczy­
cieli. Wśród nich jest m. in. 65
doktorów, 9 053 magistrów, ale
też 882 osoby ze średnim wy­
kształcaniem bez kwalifikacji pe­
dagogicznych. Z tej liczby 412 u.

czy w szkołach wiejskich. Do dzi­
siaj nie. obsadzono 191 nauczy­
cielskich etatów. Największe bra­
ki nauczycieli występują w

szkolnictwie podstawowym wiej­
skim oraz w Wychowaniu przed­
szkolnym. Skrupulatni S rachmi­
strze wyliczyli, że w związku z

wyżem demograficznym do roku
1987 najwięcej brakować będzie
nauczycieli*1 w przedmiotach: na­
uczanie początkowe, wychowanie
przedszkolne, matematyka, język

— Polska Rada Ekumeniczna
działa już blisko 40 lat...

— Właściwie nawet dłużej,
gdyż konspiracyjną działalność
rozpoczęła już w roku 1942. Pier­
wsze publiczne wystąpienie Pol­
skiej Rady Ekumenicznej miało
jednak miejsce w 1945 roku, kie­
dy to oficjalnie zrzeszyły się w

niej 'mniejszości wyznaniowe. \
— Jakie kościoły reprezentuje

Polska Rada Ekumeniczna dziś i
jakie są główne działania podej­
mowane przez nią?

— Aktualnie w skład PRE
wchodzą: Autokefaliczny Kościół
Prawosławny,. Kościół Ewangeli­
cko-Augsburski . (luterański) Ko­
ściół Ewangelicko-Reformowany
(kalwiński), Kościół Polskich
Chrześcijan Baptystów, ! Kościół

Metody styczny, Zjednoczony Ko­
ściół Ewangeliczny. Starokatoli­
cki Kościół Mariawitów i Kościół
Polskoikatolicki. Generalnie Pol­
ska . Rada Ekumeniczna stara się
krzewić dobrę stosunki między
wyznaniami. Niezależnie od in­
tegracji zrzeszonych w Radzie
wyznań prowadzimy ożywiony,
zwłaszcza od czasów II Soboru

Watykańskiego .dialog z Kościo­
łem Rzymskokatolickim. Owocnie

działają tu specjalnie powołane
'

komisje mieszane Episkopatu
Polski i PRE.

Murfina, ciążąca w stronę dość

mrocznego realizmu.
Są wreszcie twórcy, którzy

.przywiązują wagę do klasycznej,
purystycznej postawy, a więc ci,
którzy tworzą w duchu minimali­
stów; Carter, Meyrick i fci,
którzy odwołują się bardziej bez­
pośrednio do tradycji klasycznej,
mam tu na myśli N. Newsoma
i „Głową bez tytułu” (1981), su­
gerującą związek bardziej bezpo­
średni z matematyką, wykresem
geometrycznym.

Nie koniec to zresztą pozosta­
łych widocznych tendencji, wi­
dać echa tak dziś ważnego Ma-
tissa, w wycinance S. BIow, a

wreszcie całą galerię twórzących
w duchu specyficznego brytyj­
skiego ekspresjonizmu lat trzy­
dziestych — K. OHvera,' A. Ja­
ckowskiego, M. Portera i w

mniejszym stopniu F. Auerbacha.
rudno, jak powiedziałem, opi­
sać i ocenić całość — zbyt
wiele tu tendencji. Lecz wi­

dać, choćby w nurcie klasycyzu-
jącym, tak bliskim Brytyjeży­
kom, wielką pokorę wobec pa­
pieru, której tak . często brakuje
polskim twórcom. Widać ogro­
mną •inwencję, kulturę i co nie
mniej ważne — staranność, tak­
że w pięknych oprawach prac,
jakże rzadkich w Polsce, gdzie
z siermiężności robi się cnotę,
rezygnując z wysiłku.

Wystawa jest prezentowana w

miejscu niezbyt uczęszczanym —

na otwarciu było obecnych oko­
ło dwadzieścia osób. co jest od
dawna nieciekawą tradycją, tra­
dycją, która nie dotyczy tylko
wystaw znajomych i przyjaciół,
ukazującą nam jak nikłe jest
zainteresowanie sztuką. Być mo­
że przyczyna tkwi w tym, iż wy­
stawa . jest poza Plantami, nie­
mniej dojechać tam nietrudno, a

wszystkim zainteresowanym ją
polecam, jako jedną z niewielu
ostatnio normalnych prezentacji,
doskonałych w swej normalno­
ści.

WOJCIECH MARKOWSKI

TL sal wystawowych

Współczesny rysunek
grafika, collage
z Wielkiej Brytanii

ten collage także charakter-
protestu — przeciw bezsty-
lowemu wnętrzu społeczeństwa
industrialnego, w konsekwencji
domagającego się „wzornictwa
przemysłowego” (industrial-de-
sign), tymczasem dziś przecież w

Anglii i gdzie indziej nastąpił
odwrót od tego rodzaju myśle­
nia na rzecz niezupełnie racjo­
nalnego „wzornictwa epoki po­
przemy słowej” (ipost-industrial-
design). Wszystko to jednak nie­
zbyt nas dotyczy.

Jest wreszcie rysunek Dereka
Boshiera pt. „Następny” — z te­
go samego roku co mrąca Hamil­
tona. Jest to jeden z czołowych
w W Brytanii przedstawicieli „No­
wego Malarstwa”, zwanego „Ma­
larstwem Dzikich”, które tak spe­
ktakularnie zdobyło rozgłos na

świeeie w ostatnich latach (i w

-Polsce pojawili się jego przed­
stawiciele, trochę młodsi niż ich
zagraniczni koledzy) Nie jest to
może dobra ilustracja tego ma­
larstwa. bo jest to rysunek, co

prawda bardzo malarski, zarazem

dość brutalny, trochę chóry i
bardzo naiwny. Lecz to tylko po­
zory łatwości efektu, jest to
bowiem dzieło bardzo starannie
wypracowane.

Są jednak obecni na wystawie
mniej znani przedstawiciele „No­
wego Malarstwa”, do nich można

zaliczyć Paulę Rego z obrazem

polski,! historia,: fizyka, wf, język
rosyjski. Po roku 1987 wystąpi zaś
niedobór nauczycieli matematy­
ki i fizyki, co wiąże się nie tyl­
ko z mniejszymi limitami na I
rok studiów, ale także z bra­
kiem kandydatów na te kierunki,

arta Nauczyciela zapewnia
szczególne przywileje pra­
cownicze, w tym także w

zakresie spraw socjalno-byto­
wych, ale nauczyciele scepty­
cznie oceniają przywileje płyną­
ce z Karty. Choć tutaj admini­
stracja oświatowa może zaprote­
stować. Bo oto w naszym woje­
wództwie, tylko w tym roku.
Zakład Usług Socjalnych Kurato­
rium zapewnił pracownikom o-

światy 8 046 skierowań na wcza­
sy (znam jednak duże szkoły,
które otrzymały tylko po dwa
miejsca), 1336 dzieci nauczyciel­
skich przebywało na koloniach 1
obozach letnich. Zorganizowano
104 wycieczki' turystyczno-krajo­
znawcze dla nauczycieli i emery­
tów. Najtrudniejsze jest jednak
zapewnienie nauczycielom mie­
szkań. W tej chwili w gminach
i miastach liczących do 5 tyj.
mieszkańców 496 nauczycieli ko­
rzysta z mieszkań funkcyjnych,
1505 mieszka w lokalach wyna­
jętych w domach prywatnych,
195 nauczycieli buduje własne
domy. Na terenie większych
miast 114 nauczycieli buduje do­
my, korzystając z finansowej
pomocy państwa. Kredyty się­
gają pół miliona złotych przy od­
setkach 1 proc, z koniecznością
spłaty w ciągu 5 lat. W uzasa­
dnionych przypadkach można

spłaty rozłożyć na 10 lat, co zna­
cznie zmniejsza ratę miesięczna.

W Krakowie 771 nauczycieli nie
ma własnych mieszkań, a Kura­
torium otrzymało w roku 1983
z przeznaczeniem dla nauczycieli.
15 mieszkań spółdzielczych, w

tym roku 40 oraz 10 kwaterun­
kowych. Ostatnio zamówiono w

„Fadomić” 30 domków prefabry­
kowanych z przeznaczeniem dla
nauczycieli w Słomnikach,... Suł­
kowicach i Trzyęi,ażu.

Jak widać czynione są starania,
aby jdk najbardziej pomóc na­
uczycielowi: W trudnej sytuacji.
Mimo to nie ma zbyt wielu chę­
tnych do pracy w tym zawodzie.
Nauczycielowi, szczególnie wiej­
skiemu przychodzi bowiem bory,
kać się z wieloma problemami,
o których jego miejski: kolega nie
ma nawet pojęcia. Na prace nad
sobą pozostaje mało czasu, stąd
niekiedy niechęć do uczniów,
którzy wiedzą więcej i lepiej,

MARIAN SATAŁA

pt. „Kurczak przekonywający
kobietę”, z 1982 malowany akry­
lem na papierze. Tu właśnie mo­
żemy zobaczyć „dzikie kolory”,
szalone i swobodne formy, two­
rzące doskonałą i zabawna ca­
łość. Dó tego nurtu można zali­
czyć pastel K. Sinnotta, ur. 1946
pt. „Wszechświat”, także z it-fi
roku, a oprócz tego prace K. Kif-
ta, E. Coopera, „Studium do
dryfowania” B. Russeia. To nie
wyczerpuje najważniejszych pre­
zentowanych nurtów.

Jedną z tradycyjnych postaw
brytyjskich jest sentymentalny
klasycyzm, wywodzący się z

malarstwa prerafaelitów, których
kontynuacją współczesną, wyro­
słą na glebie ponownego odkry­
cia tego malarstwa (niebywale
drogiego i popularnego w osta­
tnich '

latach) , jest Bractwo Tłu-
ralistów; Tu przykładem jest ry­
sunek ołówkiem pt. „Szkic do
Ofelii” z 1980 roku D. Inshawa,
ur. 1943; jest to doskonała ilu­
stracja faktu, iż pewne wątki
są i mogą być wieczne, a tu wi­
dzimy transpozycję obrazu pre-
rafaeliży Millaisa, pod tym sa­
mym tytułem. W tej poetyce mie­
ści się częściowo praca L. Yhap
— „Chłopiec przerzucający wodę
ponad swoją łódką”. Drugi jej
rysunek skłania się ku. innej tra­
dycji, malarstwa brytyjskiego z

lat trzydziestych, tu też praca

Muzeum Bodego na Wyspie Museów w Berlinie powstało 80 lat
temu. Obecnie w Muzeum mieści się gabinet numizmatyczny, zbiory
wczesnochrześcijańsko-bizantyjskie, egipskie i Galeria Malarstwa
z dziełami sztuki weneckiej, włoskiej i francuskiej, a także bogata,
licząca ponad 500 tys. sztuk kolekcja monet. CAF — ADN

Dobre stosunki

między wyznaniami
Nasz dzisiejszy rozmówca ksiądz Zdzisław Pawlik jńż^czwartą

z rzędu kadencję pełni funkcję sekretarza generalnego Polskiej
Rady Ekumenicznej. Kilka tygodni temu Withworth College
(Spokane w stanie Waszyngton, USA) uhonorował go za cało­
kształt działalności ekumeniczno-pokojowej w dziedzinie ..budo­
wania mostów porozumienia pomiędzy kościołami i krajami”, ty­
tułem doktora honoris causa.

— Wśród wielu komisji progra­
mowych PRE od niedawna istnie­
je także Komisja Radiowa. Ja­
kiego typu działania koordynuje?

— Od 22 stycznia 1982 roku
Polskie Radio emituje audycje
poświęcone kościołom zrzeszonym
w PRE. Najczęściej są to trans­
misje nabożeństw, ale zdarzają
się również audycje muzyczne
czy informacyjne. Łącznie w ro­
ku jest takich audycji 40, a słu­
chać ich można w niedziele od
godz. 18.

— Ważnym punktem działań
Polskiej Rady Ekumenicznej jest
także współpraca z zagranicą...

— Datuje się ona od 1948 ro­
ku, kiedy to PRE stała się człon­
kiem Światowej! Rady Kościo­
łów. Utrzymujemy także ( żywe
kontakty z kościołami chrześci­
jańskimi w ZSRR, USA, NRD,
CSRS, na Węgrzech czy w RFN.
Współpracujemy z Konferencją
Kościołów Ewangelickich, Ame­
rykańską Radą Kościołów. World
Vision itd. Przykładowo w sier­
pniu br. na zaproszenie Patriąr-
chatu Moskiewskiego gościła w

ZSRR 12-osobowa delegacja
'

PRE zapoznając się z życiem Ko­
ścioła Prawosławnego w Mo­
skwie, Zagorsku, Smoleńsku i
Kijowie. Ustaliliśmy przy okazji
zakres współpracy teologicznej
dotyczącej m. in. wymiany profe„
sorów uczelni teologicznych.

— Od ponad roku Polska Ra­
da Ekumeniczna utrzymuje ży­
wy kontakt z pokojowa organi­
zacją Friendship Force (Siła Przy­
jaźni) ze Stanów Zjednoczonych.
Jest Ksiądz osobiście związany z

tą organizacją będąc jej przed­
stawicielem na nasz kraj...

— Siła Przyjaźni założona zo­
stała w 1977 roku pod protekto­
ratem żony ówczesnego prezyden­
ta I/-SA J. Cartera — Rosalynn
Carter. Organizacja ta stara się
rozwijać przyjacielskie stosunki
międzyludzkie niejako ponad gra­
nicami'i ustrojami. Wśród kilku­
dziesięciu krajów, z którymi
Friendsfiip Force utrzymuje kon­
takty znajdują się obok Polski —

ZSRR, Jugosławia, Chiny, Bra-
.zylia, Japonia, Australia. Filipi­
ny, Indie, Egipt, czy Szwajcaria,
W Polsce od 1 września 1983 ro­
ku hyło dotąd 9 grup tej orga­
nizacji; w przyszłym roku spo-

idżiewamy. się przyjazdu dal­
szych pięęiu. Program pobytu ka­
żdej z grup poza zwiedzaniem
Warszawy, Częstochowy, Oświę­
cimia czy Krakowa przewiduje
także indywidualne spotkania z

■polskimi rodzinami.

— Kraków zwykle jest „żela­
znym” punktem pobytu zagrani­
cznych gości Polskiej Rady Eku­
menicznej...

— Tak i nie jest to przypadek.
Nie jest to bowiem wyłącznie
związane ze wspaniałymi zabyt­
kami historii, które należy poka­
zać naszym gościom. W Krakowie
działa przecież jeden z najsilniej­
szych w kraju oddziałów Polskiej
Rady Ekumenicznej kierowany
przez ks. Mieczysława Suskiego
ze Zjednoczonego Kościoła Ewan­
gelicznego. Tu zawsze możemy
liczyć na ciepłe 'przyjęcie, tu

zresztą, idee ekumeniczne są
szczególnie żywe.

Rozmawiał: '

WITOLD GRZYBOWSKI

10 dni dodatkowych i
A. Z. Pracując, w lutym br.

otrzymałem z komisji lekar­
skiej ZUS II grupę inwalidzką.
Czy z tego tytułu przysługuje i
mi dodatkowy urlop wypoczyn­
kowy. Jeżeli tak, to od kiedy i
w jakim wymiarze czasu?

Pracownikowi, który jest
równocześnie inwalidą I lub II

grupy przysługuje dodatkowy
urlop wypoczynkowy w wy­
miarze 10 dni za każdy prze­
pracowany rok, reguluje to
Dziennik Ustaw nr 31/81 poz.
175. (dag)

Konieczna dopłata
W. Z. W czerwcu opłaciłem

mieszkanie do końca roku. 1 li­
stopada nastąpiła podwyżka o-

płat. Czy muszę dopłacić?
Oczywiście, spółdzielnie mie­

szkaniowe nie przewidują boni­
fikaty z tytułu wcześniejszej
wpłaty. Tak było tylko przy O-
płatach radiofonicznych, (tes)

Zmiana grupy inwalidzkiej
M. J. Mam 57 lat, jestem na

wcześniejszej emeryturze, a

równocześnie posiadam inwali­
dztwo III grupy. Zdrowie moje
uległo pogorszeniu, czy mogę
się starać o przyznanie II gru­
py? Jeżeli tak, to jak to zrobić?

Może się Pan starać o zmianę
grupy inwalidzkiej pod warun­
kiem, że lekarz uzna stan Pań­
skiego zdrowia za pogarszający
się, a komisja orzecznictwa le­
karskiego ZUS zakwalifikuje
Pana do U lub I grupy. (dag)

W Aptekach Darów
Czytelniczka z Bochni. Od

wielu tygodni poszukuję leku

zagranicznego, niezbędnego w

moich schorzeniach. Czy PCK
może mi ten lek sprowadzić?

Zanim zwróci się Pani do
PCK radzimy o lek spytać w

Krakowie w Aptece Leków-Da-
rów przy ul. Czarnowiejskiej
65/69 lub w os. Kościuszkow­
skim. Apteki zaopatrują głów­
nie szpitale, ale realizują rów­
nież bezpłatne recepty na leki

pochodzenia zagranicznego prze­
pisane przez lekarzy specjali­
stów pacjentom poradni i ośrod­
ków zdrowia. (iw)

wy-
formalno-
członkiem

(tes)

„Milenium" pomoże
M. A. Maluję ikony i obrazki

na szkle, a także haftuję. Czy
muszę wykazać się dyplomem
tzw. twórcy ludowego, aby móc
zawrzeć umowę ze Spółdzielnią
Rękodzieła Artystycznego?

Nie musi Pan posiadać takie­
go dyplomu. Wystarczy zgłosić
się ze swoimi pracami do Spół­
dzielni „Milenium” przy ul.

Solskiego 28. Raz w miesiącu o-

cenia je komisja artystyczna i

jeżeli spełniają określone
mogi, po załatwieniu

ści, zostaje Pani

Spółdzielni.

Geranium
(pelargonium roseum)

Czytelnicżka. Podarowano mi

małą roślinkę doniczkową o na­
zwie geranium. Czy prawdą
jest, że suszone listki tej rośli­
ny można dodawać do herbaty?

Najpierw o samej roślinie. Po­
siada ła4ne, głęboko wycinane,
silnie owłosione liście. Kwiaty są
mało efektowne, ale całe roślina
ma przyjemny, różany zapach.
Przesadzana i odpowiednio pie­
lęgnowana może stanowić ozdo­
bę mieszkania, a przy lekkim
dotknięciu nasyca powietrze mi­
łym zapachem. W medycynie
ludowej liście geranium są
szczególnie cenione jako lek

przy stanach zapalnych uszu.

Jest rośliną pożyteczną, otrzy­
muje się z niej olejek geranio­
wy. Bez obaw może Pani do­
dawać suszony listek geranium
do herbaty, który nada jej spe­
cyficznego aromatu. (Iw)

To rdza!
Czytelniczka. Dwa lata temu

kupiłam kawę „arabustę”.
Przestrzegam wskazówek doty­
czących pielęgnacji, ale z drzew­
ka ciągle opadają najniższe liś­
cie, a na innych występują pla­
my. Proszę o radę,

Opisane przez Panią objawy
wskazują na skażenie rdzą. Jest
to częsty i — na szczęście —

niezbyt groźny objaw przy do­
mowej uprawie kawy. Młode

rośliny tracą liście od dołu do

pierwszych gałązek, wieloletnim

odpadają nawet listki wyrasta­
jące bezpośrednio z bocznych
odgałęzień, ale w tych miej­
scach zawiązują się pąki kwia­
towe, a także powstają nowe

gałązki. W sumie — nie ma po­
wodu do zmartwienia, o ile ro­
ślina nie wykazuje innych ob­
jawów chorobowych. (Iw)
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Powrót do stanu krytycznego?
Kraków od kilku lat balansuje na granicy klęski ekologicznej,

granicy niewidocznej, lecz coraz bardziej odczuwalnej w codzien­
nym życiu naszym zmęczeniem, samopoczuciem, drażliwością. Na
ogól nie przywiązujemy do tych zjawisk szczególnej wagi. Obja­
wy znużenia i wszelkie stresy zwykliśmy przypisywać wielu czyn­
nikom, złożoności problemów, którym przychodzi nam stawić
czoła. A jednak nie chodzi tu tylko o psychiczną odporność, ale
biologiczną barierę bytowania w środowisku, o którym wie­
my tylko_— i to dość mgliście — że jest nadmiernie zapylone,
skażone i niezdrowe. Dopiero w świetle prowadzonych badań
atmosfery, wody i gleby oraz konsultacji występujących zagrożeń
z biologami i lekarzami wyłaniają się kontury tej biologicznej ba­
riery. Jest niedaleko i niejednokrotnie ocieraliśmy się o nią bez­
pośrednio.

Takim krytycznym okresem dla Krakowa były lata 1978—81).
Spróbujmy to wyjaśnić opierając się na wynikach kompleksowych
badań prowadzonych w ramach ekologicznego monitoringu, do
którego Wydział Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej RN
m. Krakowa oraz Rada Ochrony Środowiska zmobilizowały sze­
rokie grono specjalistów i naukowców.

ZANIM NASTĄPIŁ
PRZEŁOM

Pierwsze sygnały ,o niepokoją­
cym wzroście pyłów i gazów
przemysłowych w atmosfe­

rze dotarły z Ojcowskiego Par­
ku Narodowego. Przyroda oka­
zała się najczulszym barometrem
ekologicznym, chociaż nad Kra­
kowem stężenie owych zanie­
czyszczeń było w tym czasie o I

wiele wyższe. Średnie opady py­
łu osiągnęły w śródmieściu w

1930 r. — 328 ton na km kw.,
podczas gdy w 1970 r. utrzymy­
wały się w granicach 200 ton.

W 1981, r. zaznaczył się już nie­
znaczny spadek zapylenia. Pod
względem emisji pyłów w całym
okręgu śląsko-krakowskim, kom­
binat HiL zajmował jeszcze III

miejsce — po zespole elektrowni
w Jaworznie i Zakładach Che­

MASZYNKIJ „Jaga” — kupię. Tel.
34-04-94. g-4TK8

micznych w Oświęcimiu. W e-

misji dwutlenku siarki „przodo­
wały” w tym czasje zakłady
przemysłowe Śląska. W nowo­
huckim kombinacie spadek tej
toksycznej substancji był blisko
dwukrotny w porównaniu z o-

kresem szczytowym: z 75 tys. ton

w1977r.na39tys.tonw1981r.
Skąd wzięła się tak znaczna po­
prawa?'

GŁĘBSZY ODDECH

Przyczyną czyściejszego nieba
nad Krakowem była lepsza ja­
kość spalanego węgla (głównie
w HiL i Elektrociepłowni Lęg)
oraz zmniejszenie produkcji na

wydziałach surowcowych nowo­
huckiego kombinatu. Zawartość
dwutlenku siarki w węglu zma­
lała w Hucie im, Lenina z 1,48
proc, do 0,8 proc., co w skali ro­
cznej zmniejszyło emisję dwu­
tlenku węgla o wiele tysięcy ton.

Eiorąe pod uwagę fakt, że kom­
binat /jest największym, emitorem
gazów przemysłowych w naszym
miejskim województwie — mo­
gliśmy głębiej odetchnąć, także
U? śródmieściu Krakowa. Duże
znaczenie dla poprawy warun­
ków zdrowotnych mieszkańców
miała też likwidacja głównego
źródła emisji fluoru — Wydzia­
łu Elektrolizy w skawińskiej Hu­
cie Aluminium.

Mniej optymistycznie spoglą­
dali na tę pozytywną odmianę
specjaliści od ochrony środowi­
ska. Lata 1980—81 były okresem
pogłębiającego się kryzysu go­
spodarczego, co spowodowało
niemal kompletny zastój w ins­
talowaniu urządzeń ochronnych;
elektrofiltrów, , wywietrzników,
także oczyszczalni wody i ście­
ków. Można więc było powie­
dzieć, że w przypadku stopnio­
wego zwiększania produkcji w

podstawowych zakładach prze­
mysłowych Krakowa zapylenie
atmosfery i pogorszenie się jako­
ści _wody znów wzrośnie, a zale­
głości w instalacjach- ochronnych
trudno będzie nadrobić.

DODATKOWE ŹRÓDŁO
Nie tylko zresztą przemysł me­

talurgiczny i energetyka stano­

wią źródło zanieczyszczeń po­
wietrza w krakowskiej aglomera­
cji. Zagrożenie wynika również
z koncentracji środków motory­
zacji — głównie w obszarze
śródmieścia. Udział toksycznych
składników spalin samochodo­
wych wynosi w skali roku ok. 66
tysktbn, co pod względem wiel­
kości stawią tę emisję na Ii
miejscu tuż za przemysłem. De­
cydujące znaczenie ma przy tym
poziom 'technicznej eksploatacji
samochodów. Jak wynika z prze­
prowadzonych badań kontrol­
nych, nie odpowiada o<n stawia­
nym wymogom. Z tego też po­
wodu emisja spalin jest wielo­
krotnie wyższa, niż !w innych
krajach Europy. Warto taż wie­
dzieć. że... j

...spalaniu 1 litra paliwa sa­
mochodowego towarzyszy zu­
życie 2.100 litrów tlenu wo­
bec 700 litrów zużywanych
średnio na dobę przez czło­
wieka.

Przy obecnym poziomie moto­
ryzacji W naszym województwie,
roczne

'

zużycie tlenu wynosi ok.
400 min litrów i jest a-krotnie
wyższe od zużycia tlenu przez
mieszkańców.

UZASADNIONE OBAWY

jak przedstawia się stan za­
pylenia krakowskiej aglo­
meracji wg danych, jakimi

dysponuje Wydział Ochrony Śro­
dowiska i Gospodarki Wodnej za

1983 rok?
Jak oświadczył nam dyrektor

Wydziału inż. dr Bronisław Ka­
miński — generalnie jest bardzo
źle Głównym emitorem . pozosta­
łe nadal nowohucki kombinat:
73 tys. ton, co w przypadku Wia­
trów w stronę śródmieścia Kra­
kowa powoduje duży wzrost za­
nieczyszczeń atmosfery.

A zatem znów zbliżamy się do
okresu szczytowego: 75 tys. ton
w 1977 r Na to w sezonie grzew­
czy^ nakłada się jeszcze emisja
z ok. 1500 kotłowni przemysło­
wych i komunalnych, ćo w mie- :

siącach jesienno-zimowych po­
woduje 2-krotnie wyższy stan za­
pylenia Krakowa.

Tę informację uzupełnia nam

zastępca dyrektora Wydziału

Nr 249 (11787)

OśiGW inz. ar Stanisław Garli­
cki. HiL jest również głównym
emitorem gazów przemysłowych:
•455 tys. ton w 1983 r. Dla po­
równania: Elektrownia Skawina
— 72 tys. ton, Elektrociepłownia
Łęg — 20 tys. ton, Cementownia
Nowa Huta — 1.2 tys. ton. Tak
więc łącznie te cztery zakłady
emitują 94 proc, wszystkich ga­
zów przemysłowych, tj. 548 tys.
ton wobec 609 tys. ton w woj.
krakowskim w 1983 r. Jest to

niepokojące, gdyż zbliżamy się
ponownie dó punktu krytyczne­
go. e

Jak zatem uniknąć tego zagro­
żenia?

Niezbędna jest przede wszys­
tkim terminowa realizacja inwe­
stycji na rzecz ochrony środo­
wiska w nowohuckim kombina­
cie metalurgicznym, jak również
modernizacją jego podstawowych

wyaziałow. Po drugie — szybsze
tempo eliminowania lokalnych
kotłowni przez podłączenie ich do
sieci Elektrociepłowni w Łęgu.
W teji sprawie trwają cotygo­
dniowe '

konsultacje Wydziału z

dyrekcją EC Łęg i Wojewódzką
Spółdzielnią Mieszkaniową. Jak
dotąd likwiduje się rocznie ok.
20 miejskich kotłowni, co jest
działaniem niewystarczającym. I

po trzecie poprawa / jakości
spalanego węgla, która znów u-

legła pogorszeniu.
Do dalszego wzrostu zanieczy­

szczeń atmosfery nad Krakowem
nie wolno dopuścić. Pamiętajmy,
że dodatkowo ujemny wpływ na

zdrowie mieszkańców ma tutaj
nasz fatalny klimat, tj. położenie
miasta w zagłębieniu terenu i u-

trudniona w związku z tym na­
turalna. rotacja powietrza.

'DAM SARNOWSKI

Obrzęd ludowy w malarstwie i rzeźbie
ZW ZMW w Krakowie przy współudziale Wydziału Kultury i Sztuki

Urzędu ni. Krakowa i WZGS oraz Krzeszowickiego Ośrodka Kultury
organizuje konkurs malarstwa i rzeźby, dla twórców-amatorów na te­
mat obrzędu ludowego. Jego celem jest wzbudzenie zainteresowania
twórców tradycją i obrzędowością ludową. Prace w dowolnej ilości
nadesłane na konkurs powinny zawierać nazwisko i imię autora, wiek
i, jego adres. Należy je nadsyłać do 15 kwietnia 1985 roku -pod adres
ZW ZMW Kraków, ul. Warszawska 11. Dia twórców przewidziano dla

każdej dyscypliny 3 nagrody główne: 15, 10 i 7 tys. zł i 3 wyróżnienia
po 5 tysięcy złotych. (RD)

---------- -------------------------------------------------------------------- <---------------

PRACA

RENCISTA, posiadający lokal, silą,
woda, gaz, na Salwatorze, samochód
Osobowy — oczekuje propozycji.
Oferty 40030 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

KSIĄŻKI przedwojenne dotyczące
historii Polski, szczególnie heraldyki
oraz polon®:i — kupię. Tel. 48-03-38.

g-39023

AKORDEON Weltmetster Kaprice
100 basów 4-chótowy — sprzedam.
Tel. 44-23-56 .

_ g-40033

czyszczenie dywanów
t-tó. 68-91-20.

Chyży,
g-37SSJ KOMUNIKATY

LOKALE

NAPRAWA kożuchów, sztruksów,
dżinsów, dorabianie frędzli do kili­
mów — Ciclujń, Kraków, Boh. Sta­
lingradu 52/7. g-40009

DOCHODZĄCĄ do dwóch osób (cen­
trum) — przyjmy. Oferty 41291 „Pra­
sa” Kraików. Wiśłna 2.

SPRZEDAŻ
MIESZKANIE czteropokojowe 135 ms
— centrum, sprzeda pośrednictwo 18
Stycznia 55/55, wtorki, czwartki.

MATRYMONIALNE

SPRZEDAM zapięcia do broszek, zło­
te 114, 20, 24 tarka, otwory, zapięcia
do klipsów duże, małe produkuję.
Dąbrowski, Warszawa. Gocławśka 18.

POKOj z kuchnią oraz pojedynkę,
w centrum Podgórza — zamienię na

jedno wieksze. Kraków, ul. Limanow­
skiego 4/11. g-39B35

CZYSZCZENIE dywanów, wykładzin
— Tuoanio /— Stolarski, tel. in-76-68.

g-40347
UKŁADANIE mozaiikś, eyglinówanie,
mąlowanŁe — Komorek, ttf. grzecz­
nościowy 37-50-25. g-37687

ATRAKCYJNE oferty. Kontakty za­
graniczne dla Pań. Biuro Matrymo­
nialne „Ewa”. Gdańsk-8, skrytka 237.

FLIPPERY elektroniczne oraz tele­
wizor — sprzedam. Tel. 44-47-49, wie­
czorem g-410.39

TAR N OW — 4-pokojowe zamienić na

Kraków. Kraków, tel. 48-28-67. g-2S9S3

Krasowska Spółdzielnia Mieszkaniowa unieważnia skradzioną p:e-
czątkę o następującej treści: Kierownik Działu Zaopatrzenia i Gospo­
darki Materiałowej Janusz Baumgar'toer.

Przedsiębiorstwo Handlu Opałem i Materiałami BudowlanymijO/O
Kraków unieważnia zagubiony list przewozowy nr 08670 z dnia
23.08.1934 r. do wagonu nr 14386638, nadanego przez „Cheminar” w

Kielcach.

PANNA, lat 29, pozna kawalera, do
.lat 39, z średnim lub wyższym wy­
kształceniem, Cel matrymonialny
Oferty 39966 „Prasa” Kraików, Wi­
ślna 2.

FIAT 127 - silnik 993. po kapital­
nym remoncie, skrzynię. tłoki nomi­
nalne z pierścieni am: oraz inne czę­
ści — sprzedam. Okólna 9/3Ż, godz.
19-i-at. / g-40037

KIELCE — M-3 zamienię na. Kra­
ków. Oferty 49929 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

ZWALCZAMY insekty bezwOTmymi,
nietoksycznymi preparatami zacho­
dnimi, gwarancja, rachunki — inż.
Szymański, teł. 34—11-S5, od godŁ 10.

g-S8S2S
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KUPNO
TANIO sprzedam nową pompę ben­
zynową do samochodu Golf. Oferty
40035 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

M-4 trzypokojowe, w plombie, 50 nos
— zamienię na większe. Oferty 39468
„Prasa” Kraków, wiślna 2.

PRZECIWWŁAMANIOWE zabezpie­
czenie drzwi 2 eleganckim wykończe­
niem tafpeers&ini (wybór

'

zamków,
kolorów), krótkie terminy, gwaran­
cja — Piechota, tel. grzscanośeiowy
55-47 -13. g-89477

PZU proponuje d
/

■PAPIER ścierny grubo- i drobnoziar­
nisty — kupię. Tel. 37-88-08. g-41276

PRALKĘ średnia — sprzedam. Tsl.
32-59-27, po 20. g-399S3

MIESZKANIE spółdzielcze 3-pokojo-
we. ul. Pachoński-ego — zamienię na

dwa mniejsze. Oferty 3-7744 „Prasa”
Kraków, Wiślina Ł

PRZEDSIĘBIORSTWO „ELEKTROMONTAZ” NR 1

w Krakowie, ul. Czysta 7

ZATRUDNI:
Iiteruików do opisywania konstrukcji stalowych

•£> technika chemika

operatorów koparek KS 251 „Białoruś”. K-406
absolwentów średnich szkól ekonomicznych i elektrycz­
nych
hydraulika

•$> księgową
♦ dozorcę na teren Huty Katowice

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia, ul. Czysta nr 7,
teł. 33-40-44. wewn. 18. ,

Warunki płacowe wg Układu Zbiorowego Pracy w Budow­
nictwie.

(

OREfflti
„REMO” .. jŁ

PRZEDSIĘBIORSTWO POLONIJNO-ZAGRANICZNE

OFERUJE USŁUGI DEZYNSEKCYJNE
we wszelkich pomieszczeniach

, Stosujemy gwarantowane preparaty z importu, bezpieczne
dla ludzi i zwierząt, bezwopne, czyste o przedłużonym działa­
niu.

Zapewniamy szybkie wykonanie usług, w dogodnych termi­
nach. bez konieczności wyłączania obiektów z eksploatacji.

Zgłoszenia prosimy kierować: ul. Fałata 4/1/5, 30-109 Kraków,
tel. 22-97-15. w godz, 8—12 codziennie, we wtorki 16—20.

Korzystając z usług firmy „REMO” skutecznie pozbędziesz
się karaluchów prusaków, pluskiew, moli, much, wołków zbo­
żowych. mrówek faraona i innych szkodliwych owadów ,

PRZYJMĘ do wspólnego pokoju ko­
bietę w zamian za opiekę i drobne
prace. Jasińska, Kraików, Szeroka
33/3, 15—18 g-43034

FACHOWO zabezpieczam mieszkania
prized .włamaniem montując zamiii
(wszelkie typy), blacha, blokady, z

wykończeniem tapieerskłm, uszczel­
nianie okien, montaż zaczepów i kar-
tiłszy. wystawiani raehunki, gwa­
rancja. Płatek, tel. 11 -14-10. g-3®47

ZAWARCIE UBEZPIECZENIA RFNTOWEGO

l

MIESZKANIE dwupokojowe. super-
komfortciwe, kwaterunkowe, Śródmie­
ście, 43 me, II piętro, ogrzewanie
elektryczne — zamienię na dwa mie­
szkania: jedno — pokój, kuchnia,
ewentualnie garsoniery superkomfor-
towe, Śródmieście lub garsonierę i
pojedynkę, pojedynka może być kom­
fortowa. Oferty 39979 „praea” Kra­
ków, WltSlna 2.

MIESZKANIA — kupna-sprzedaż,
Biuto, Charcauk, tel. 22-96-W .

CHORZÓW — centrum. M-5 własno­
ściowe, superkctmiortoWe — zamie­
nię na równorzędne lub. dwa mniej­
sze w Krakowie (może tfyć spółdziel­
cze). Oferty 88640 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

NIERUCHOMOŚCI

DWA mieszkania-ri.Locum”, 64 mł,
59 mS — zamienię--' na domek jedno­
rodzinny. Oferty 37589 „prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.
SPRZEDAM dom w stanie surowym
(nie zamkniętym) lub zamienię na

samochód diesel Krzeszowice. teł.
,203-01. od 18.

CZESC domu drewnianego z dzlatką
— snrzedam. Wiadomość: Zakopian,
wka 231. g-40098

ZGUBY

ZNALEZIONO suczkę rudą dnia 9
grudnia br. Czeka na właściciela —

Kraków, ul. Rakowicka ta a/16.

WADOWSKI Andrzej, Przestańsko 37,
zgubi! prawo jazdy kat. ABT, wyda­
ne przez Urząd Gminy Iwanowice.

4"1 1 . .... .... .... .... .... .... .... .... .. . . ... .... .... .... .... .... .. ...

USŁUGI

CYKLINOWANIE, lakierowanie, z

gwarancją — Florek, teł. 37-28-44.

CZYSZCZENIE dywanów, taplcerki
— ltateiam. tel. 34-43-81. g-39783

CYKLINOWANIE, lakierowanie par­
kietów — Kruszak. teł. 49-99-58.

g-DMM

ROWERY — naprawa, rfentoilty, mon­
taż — Turlejski, Kraków, Lubicz 32,
teł. 31-68-18. g-41010
BEZPYŁOWE cyklinówanie, lakiero­
wanie parkietów — Zwaryez, telefon
44-S5-54. g-2as«0

KARNISZE, sztfifci, ttp. zawiesza Men-
delas teł. grzecznościowy 48-24-01.

I - B-S8309

„DOMUS”: zabezpieczanie mieszkań
przed włamaniem, komtpletesowe alar­
my elektroniczne (dla willi, miesz­
kań parterowych, shlepów) ADT-8 1
typu „Cerber” (tyłka 8.800,— zł). Ory­
ginalne żarniki Spółdzielnia „Skar­
biec”. blacha stalowa, blokady, wy­
kończenie tapleersfeie (materiały im­
portowane). Krótkie terminy, gwa­
rancje. Zgłoszenia: Kraików, tel. 88-
-SS -1S. g-®S0-3

UKŁADANIE, eyftUnewanie. lakiero­
wanie parkietów — Onderka, telefon
44-97-33. J-?W«

CYKLINOWANIE, lakierowanie par­
kietów — Kępa. tel. 11-58-78. g-. 'S573

FLIZY, terakotę — układa Kowalski,
ul. Teligi 22(18 g-M3«?

....... .

ROŻNE

MEBLE poleca sklep - Jagiełło, Kra­
ków, ul. Smoluchowskiego 4 (naprze­
ciw stacji benzynowej nr-zy ul. »

Stycznia). g-49190
FUMA — ul. Lwowska 38, sliup,
sprzedaż kurtek, dżinsów, obuwia 1
Innych ertykułm.r pochodzenia zagra­
nicznego. f-36812

SUKNIE ślubne poleca wypożyczal­
nia „Dawuta” — Kośćluszfci 3®.

t-żuas

li

Prowadzone przez Państwowy Zakład Ubezpieczeń
ubezpieczenia rentowe zapewniają ubezpieczonym wy­
płatę comiesięcznych kwot rentowych, nienależnie od
tego czy ubezpieczony otrzymuje emeryturę Z zaopa­
trzenia społecznego (ZUS), czy też nie.

PZU prowadzi następujące rodzaje ubezpieczenia
rent:

1) UBEZPIECZENIE RENTY
PŁATNEJ
— dla małżeństw
— z odprawą pośmiertną .

— : bez odprawy pośmiertnej
Ubezpieczenie renty natychmiast płatnej mogą

wrzeć osoby, które osiągnęły wiek 40 lat.

Renta taka płatna jest, od następnego dnia po
warciu umowy i opłaceniu składki.

2) UBEZPIECZENIE RENTY ODROCZONEJ
— renta dożywotnia dla małżeństw

y- renta oszczędnościowa za zwrotem składek
— renta bez zwrotu składek w razie śmierci ubez­

pieczonego
Ubezpieczenie renty odroczonej może zapewnić ren­

tę miesięczną w dowolnej wysokości, płatną: mężczyź­
nie już od 20 roku życia, a kobiecie od 25 roku życia_
przy czym termin odroczenia, tzń okres wyczekiwania
ńa rentę nie może być krótszy niż 3 lata.

Renty wypłacane przez PZU nie podlegają opodatko­
waniu i egzekucji — z wyjątkiem świadczeń zasądzo­
nych na zaspokojenie alimentów

Szczegółowych trformacjl w sprawie ubezpieczeń
rentowych udzielają. Inspektoraty PZU: w Krakowie,
ul. 1 Maja 3.. tel 22-88. II wewn 70 lub 61, Kraków-
Podgórze, ul. Limanowskiego 31. teł 66-53-09, Kraków-
Nowa Huta, os Centrum B, bl. 6. tel. 44-90-66, Proszo- ■
wice, ul Kolejowa L tel 70. Myślenice, ul Poniatow­
skiego 3, tel 203-65 oraz pośrednicy ubezpieczeniowi
PZU, którzy udzielają porad i zawierają ubezpieczenia
w domu PT Klientów, zainteresowanych ubezpiecze­
niami rentowymi oraz innymi ubezpieczeniami dobro-

'

wolnymi — osobowymi i majątkowymi.
UBEZPIECZENIA RENTOWE PZU SA OPŁACALNĄ

I NAJPEWNIEJSZĄ LOKATĄ PIENIĘDZY

NATYCHMIAST

za-

lii 1:

i i
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W gospodarstwach wiejskich

Więcej wodociągów, to więcej żywności

„Miłośnik Okolic Krakowa” to

nowa turystyczno-krajoznawcza
Odznaka regionalna, zatwierdzo­
na uchwałą Zarządu Głównego
PTTK. Zabiegali o jej utworzenie
działacze środowiska krakowskie­
go PTTK a zarazem współorgani-

z

do-

po-
ich

zatorzy naszej wspólnej
WKKFiT akcji „Nie siedź w

mu idź na wycieczkę”.
Wycieczki mające na celu

anawanie okolic Krakowa i
_

zabytków organizujemy wspólnie
już 12 lat. W okresie od kwietnia
do listopada wyrusza na nie rok­
rocznie ponad 3 tys. osób.

W tych dniach w sali Domu
Turysty odbyło się uroczyste
spotkanie, na które przybyli
m. in. prezes ZW PTTK S. Paw­
licki, prezes Oddziału Krakow­
skiego PTTK Z. Twąróg, przed­
stawicielka WKKFiT B. Siwad
łowska, by wręczyć pierwsze w
historii Odznaki Miłośnika Okolic
Krakowa. Nie ma się co dziwić
wzruszeniu prezesa Koła Grodz­
kiego PTTK Jana Laurynowa
gdv informował zebranych, że

Zimowe ferie
bez propan-butanu?

Przed nami zimowe urlopy,
przerwa świąteezno-noworoczna i

Kraków przed świętami
Dekoracja z 5 choinek,.

Tradycyjnym zwyczajem w okre­
sie świąt krakowskie ulice przy­
ozdabiane były, zwłaszcza w

centrum, różnorodnymi ozdobami i

dekoracjami. Jak będzie w tym ro­
ku?

W Miejskiej Pracowni Dekoracyj­
nej dowiaduję się, że w pięciu
punktach Krakowa ustawione zo­
staną Wysokie, kilkunastometrowe
choinki. Znajdą się one w Rynku
Głównym, na pl. Centralnym, pod
Dworcem Głównym, na pl. Wolno­
ści i w Rynku Podgórskim. Innycb
dekoracji miasto ze swych środków
nie sfinansuje. Zasadniczy ciężar
spada więc na handel. Np. Dom

Towarowy „Jubilat” rozświetlony
jest różnokolorowymi żarówkami.
Girlandy żarówek powieszono

’

na

ul. Szewskiej. W sumie miasto ude­
korowane jest jednak bardzo
skromnie. (ja)

Złote Odznaki zdobyły dwie oso­
by: Janina Wawrzyniecka i Jan
Guzik (na zdjęciu). Srebrnymi
Odznakami mogą się poszczycić
32 osoby, a Brązowymi 82. Gratu­
lujemy i liczymy, że za rok grono
posiadaczy Odznaki będzie licz­
niejsze. (j.r.)

Fot. JADWIGA RUBlS

Inicjatywy młodych w Szkole Melioracji

„Skończymy szkołę-wrócimy na wieś
W Zespole Szkół Melioracji

Wodnych w Krakowie trzystu
uczniów i uczennic zdobywa za­
wód rfielioranta, otrzymując jed­
nocześnie uprawnienia do prowa­
dzenia gospodarstwa rolnego.
Działa tutaj prężna organizacja
ZSMP skupiająca 40 członków,
która ostatnio włożyła wiele wy­
siłku w zorganizowanie samopo­
mocy uczniowskiej we wsoólnej

wreszcie ferie. Wielu turystów do
tej pory zabierało ze sobą butle
gazowe, by samemu przygotowy­
wać posiłki. Teraz będzie to' nie­
możliwe.

Kiedy rozmawialiśmy z pra­
cownikami punktu napełniania
butli przy ul. Radzikowskiego 180
(pozostałe czynne są tylko w le-
cie) okazało się, że gazu do końca
roku nie będzie. A zainteresowani
dzwonią codziennie. Pytają, bła­
gają... Daremnie! Siła robocza jest,
transport jest, ale gazu brak.

Kraków, to podobno wielki o-

środek turystyczny, leży przy
licznych szlakach, międzynarodo­
wej trasie E-22, więc tym smut­
niejsza to informacja. Nie poma­
gają dobre chęci pracowników
punktu przy ul- Radzikowskiego,
którzy oprócz napełniania butli
gazem płynnym naprawiają je.
remontują urządzenia tlenowe,
legalizują sprzęt na całą Polskę.
I co?

A może krakowskie władze ko­
munalne i turystyczne postarają
się, już niestety nie w tym roku,
ale w przyszłym, o Większy limit
gazu na cały rok? (dag)

Zima dopiero przed narńi, lecz
w rolnictwie o przyszłych plo­
nach myśli stię już teraz, gdy
ziemia odpoczywa. Nasze uprawy
uzależnione są przede wszystkim
od bilansu wody. Nie wszyscy
zdaje my sobie sprawę, że na wy­
hodowanie 1 kg kukurydzy po­
trzeba ok. 300 I Wody, 1 kg ka­
pusty — 800—900 1, a na utrzy­
manie 1 krowy mlecznej hodowca
musi zużyć 90—120 1 wody na do­
bę. Tymczasem rolnikowi trudno
liczyć tylko na deszcz. Wodociągi
dla gospodarki wiejskiej są tak
samo ważne, jak i dla miasta.
Co zrobiono w tej kwestii w bież,
roku — z myślą o przyszłym?

Wg informacji Krakowskiego
Zarządu Inwestycji Rolniczych
roboty melioracyjne (w podsumo­
waniu trzech kwartałów br.) wy­
konane zostały w 70 proc. tj. ob­
jęły 177 ha użytków rolnych na

281 ha zaplanowanych na ten
rok. Nieźle przebiegają prace
przy obwałowaniu i regulacji

nauce, działa także ZHP i ucz­
niowskie koło PRON, które pod­
jęło szeroko zakrojoną akcję ma­
jącą na celu popularyzację idei
tego ruchu. Niedawno zaś w Ze­
spole Szkół Melioracji Wodnych
utworzone zostało koło ZMW.

Wiele koleżanek i kolegów wy­
wodzi się ze wsi — mówi
przewodnicząca koła Maria Wój­
cik, sama zresztą również miesz­
kająca stale w miejscowości Cho-
bendza w gminie Gołcza. Gdy u-

kończymy szkołę, wrócimy tam.

Dlatego korzystając z jaktu, że
przebywamy obecnie w Krako­
wie, obcięlibyśmy przygotować
się jak najlepiej do roli działaczy
wiejskich. Zresztą współpracę z

kołami ZMW działającymi w na­
szych rodzinnych miejscowoś­
ciach podejmujemy już teraz.

Interesujemy się także za­
gadnieniami międzynarodowymi,
współpracą państw o różnych
systemach politycznych, życiem
naszych przyjaciół w krajach
graniczących z Polską. •

Większość członków koła stano­
wią dziewczęta. Postanowiły one

zorganizować Wszechnicę Rodzi­
ny Wiejskiej, która ma na celu
zapoznanie członków ZMW z

problematyką racjonalnego i

zdrowego żywienia, higieny, o-

chrony zdrowia, kosmetyki, ubio­
ru itp., przy czym zajęcia z tego
zakresu mają charakter praktycz­
ny.

Dziewczętom z koła pomagają
fachowe instruktorki, zresztą ini­
cjatorki całej akcji w skali woje­
wództwa: Zofia Chełmińska —

dyrektorka Wydziału Dietetycz­
nego Zawodowego Studium Me­
dycznego, Dagmara Niziołek —

wiceprzewodnicząca Wojewódz­
kiej Rady Dziewcząt ZW ZMW i
opiekunka koła Ginetta Kubiń-
ska. (RD)

7
rzek. W sumie przewiduje się
wykonanie wszystkich zadań i
wykorzystanie przeznaczonych na

ten cel nakładów w wys. 505 min
zł. Krytyczne uwagi rolników pa­
dają natomiast pod adresem
przedsiębiorstw wykonawczych za

nderytmiczną pracę a te z- kolei
mają na swe usprawiedliwienie
nlierytmiczne zaopatrzenie w ma­
teriały i sprzęt specjalistyczny.

Własne wodociągi posiada ok.
30 proc, wsi, a na inwestycje te

czekają nadal gospodarstwa rolne
i hodowlane w 338 wsiach miej­
skiego województwa. Koszt tych
inwestycji (wykonywanych rów­
nież w czynie społecznym) wy­
niósł ogółem na początku ub. ro­
ku ponad 23 mld zł. Biorąc pod
uwagę wzrost cen materiałów i
usług, kwota ta nieznacznie się
tylko zmniejszyła po realizacji
zadań za ostatnie dwa lata.

Efektem trzech kwartałów br.
było wykonanie jednej stacji wo­
dociągowej, 15,5 km sieci oraz

300 podłączeń do budynków gos­
podarskich. W planie inwestycyj­
nym 1984 r. realizuje się 8 obiek­
tów wodociągowych w miejsco­
wościach: Nowe Brzesko, Rybna
—Brodla, Zalesie—Widoma I i II,
Jangrot—Trzyciąż, Cichawa—
Grodkowice, Ulina II i Biurków,
natomiast w ramach czynów spo­
łecznych roboty wodociągowe
prowadzone są we wsiach i przy­
siółkach: 'Władysław, Przeginia—
Gołkowice, Jerzmanowice, Filipo-
wice, Staniątki, Radzimice—Prze­
męczany, Zagaje Smrokowskie,
Odwiśle, Maszyce Smardzeniow-
skie, Czerna, Rzozów, Wężerów,
Grębynice, Brzozówka, Podłęże,
Wielmoża, Muniakowice,

DZIŚ O GODZINIE:
* 18 — PAN, ul. Sławkowska 17

(s. 24) Kom. Filolog. Klasycznej;
prof. dr M. Plezia — Ptolemeuszo-
wy żywot Arystotelesa”; o 18 -

(s. 26) Sekcja Architektury i Pla­
nowania: doc. dr hab. inż. arch.
A. Solecki — „O możliwościach
przystosowania osiedli w Gorcach
do współczesnej produkcji rolni­
czej”.

* 18 — Tow. Miiłośn. Historii 1

Zabytków Krakowa, ul. św. Jana
12 — dr inż. arch. A. Mitkowska —

„Kalwaria Zebrzydowska na tle kal­
warii polskich”.

*18-KDK,RynekGL27(s.
drewniana) dr Z. Nęcki i dr E.
Nęcka — Spotkania z psychologią
— „Osobowość twórcza”.

* 18 — Klub MPiK, Rynek Pod­
górski 7 — Program kabaretowy
pt. „Szkoda uszu”. Wstęp wolny.

* 18 — DDK Dworek Białoprąd-
nicki, ul. Papiernicza 2 — Klub
„Athanor” — Analiza śmierci. Do­
świadczenia człowieka. Prowadzi
W. Kornalewicz.

* 18.15 — Klub MPiK, Mały Ry­
nek 4 — Doc. dr hab. P. Sarnecki
— „Z zagadnień ustroju politycz­
nego Austrii”.

* 19.30 — Klub „Pod Przewiąz­
ką”, ul. Bydgoska 19b — DKF: „To
cholerne życie” (węg.)

chałowice, Kamienica—Cieplice,
Wierzchowie, Źródło Alwernia i
Gołuchowice.

W stosunku do istniejących w

tym zakresie potrzeb, tempo pro­
wadzonych robót jest wciąż po­
wolne i to mimo dużego zaanga­
żowania społeczeństwa, a także
poparcia tej akcji przez miejsco­
we władze. Zdaniem fachowców
poprawa może nastąpić tylko pod
warunkiem zwiększenia opera­
tywności przedsiębiorstw specjali­
stycznych oraz dostaw materiało­
wych jak np. rury stalowe, zasu­
wy, hydranty, kable sygnalizacyj­
ne, pompy głębinowe i poziome.

(aż)

W barze „Sorento44

Wigilia dla samotnych
Informowaliśmy już o ini­

cjatywie Stanisława Kmity —

właściciela baru „Sorento” na

os. Piastów, który na'własny
koszt postanowił zorganizować
wieczerzę wigilijną dla osób
samotnych zamieszkujących na

osiedlu Piastów i Bohaterów
Września. Do Zespołu Osiedli
Spółdzielczych nr 5 zgłosiło
się już 28 osób. Kierowniczka,
mgr Elżbieta Grabowska po­
informowała nas, że jeszcze
dzisiaj i jutro przyjmować bę­
dzie zgłoszenia ludzi samot­
nych do udziału w wieczerzy.
Chorym i niedołężnym w do­
tarciu do „Sorenta” pomogą
harcerze. Zgłoszenia należy
kierować do ZOS-5 os. Boha­
terów Września 26. (ms)

JUTRO O GODZINIE:
* 12.30 — DK KZS, ul. Zako­

piańska 62 — W. Wnęk — „Co dzień
silniejszy i sprawniejszy”.

* 16.30 — DDK Dworek Biało-
prądnicki, ul. Papiernicza 2 — za­
prasza na tradycyjną Biesiadę Wi­
gilijną. W programie: kolędy w wy­
konaniu madrygalistów Capelli
Cracoviensis pod dyr. S. Gałoń-
skiego oraz spotkanie autorskie z

H. Cyganikiem.
* 17 — NCK, pl. Centralny —

Aukcja zdjęć zespołu „Maanam”.

Capella Cracowsis

zaprasza...
na koncert, który odbędzie się

w dniu 19 GRUDNIA 1984 R. o

godz. 19.30 w Sali Hołdu Prus­
kiego w Sukiennicach. Dyry­
guje STANISŁAW GAŁONSKI.
Jako soliści wystąpią: STEFAN
STAŁANOWSKI — skrzypce,
IWAN MONIGHETTI — wiolon­
czela. Program: A. Corelli —

Ćoncerto grosso op. 6 nr 8 —

g-moll, W. A. Mozart — Kon­
cert skrzypcowy G-dur KV 218,
K. Meyer — Ćoncerto da ca­
mera (prawykonanie).

18
GRUDNIA

WTOREK

Gracjana
Bogusława

I TEATRY
Miniatura (pl, św. Ducha 2) 19.30

Scenariusz dla nie istniejącego lecz

możliwego aktora instrumentalne­
go. Stary Teatr im. H. Modrzejew­
skiej 19.15 Życie jest snem. Scena
przy ul. Sławkowskiej 14 17 Ucz­
niowie czarnoksiężnika. Kameralny
19.15 Zwierzenia clowna (spektakl
dla dorosłych). Groteska 17 Guignol
(prem. pras.). STU (al. Krasińskiego
16) 19.15 Stypa. Scena „Forum” (ul.
Mikołajska 2) 17 Tak piękne jak
prawdziwe, 19 Apelacja. PWST
(ul. Straszewskiego 22) 19.15 Trzy
siostry. Kabaret „Drops” (Hotel
„Pod Różą” ul. Floriańska 14) 16.30
Panna Pipi z Pipidówki.

KINA
Kijów 15.30. 17.45 E. T. (USA 1.

12), 20 Błękitny Grom (USA 1. 15).
Uciecha 15.45, 19.15 Gandhi (ang. 1.
15). Warszawa 15.30 Dzieje grzechu
(poi. 1. 18), 17.45 Thais (poi. 1. 18),
20.15 Imperium namiętności (Jap. 1.
18, pożegn. z filmem). Wolność 15.45
Nosferatu wampir (RFN 1. 18 —■
pożegn. z filmem), 17.45 Seksmisja
(poi. 1. 15), 20.15 Niebiańskie dni
(USA 1. 15). Wanda 15, 19.45 Gzy le­
ci z nami pilot (USA 1. 12), 17 Ka­
mienne tablice (poi. 1. 15). Mł.
Gwardia 15.45 Paciorki jednego ró­
żańca (poi. 1. 12), 18 Cudze pienią­
dze (fr. I. 18 — pożegn. z filmem),
20 seans zamkn. Wrzos (ul. Zamoj­
skiego) 16 Wendeta (fr. 1. 15 — po­
żegn. z filmem), 17.45, 20 Toot-
sie (USA 1. 15). Świt (os. Teatral­
ne) 15.15 Żandarm w Nowym Jor­
ku (fr.-b.o.). 17.15, 19.45 Więzień
Brubaker (USA 1. 18). Mała sala 15
Kłamczucha (poi. I. 12), 17 Roman
i Magda (poi. L 18), 19 Cudze na­
miętności (radź. 1. 18). Światowid
(os. Na Skarpie) 15.30, 20 Ucieczka
z Nowego Jorku (USA 1. 18), 18
Czas dojrzewania (poi. I. 15). Mikro
(ul. Dzierżyńskiego) 16, 18, 20 Ilu­
zjon — film prod. szwedzkiej z cy­
klu: Wielkie początki kina skandy­
nawskiego. Kultura (Rynek Głów­
ny) 14, 20 Awans (poi. 1. 12), 16 Ty­
siąc miliardów dolarów (fr. 1. 15),
18.30 Opis obyczajów (poi. L 15).
Tęcza (ul. Praska) 16.30 Zestaw ba­
jek „Ballada o dentyście” (poi. b.o.),
18 Coma (USA 1. 18). Związkowiec
(ul. Grzegórzecka) 15.30, 18, 20.30
DKF. Pasaż (Pasaż Bielaka) 15, 17,
19 Lata dwudzieste, lata trzydziesta
(poi. 1. 15). Ugorek (os. Ugorek) 15,
17 Błąd szeryfa (NRD b.o.), 19 Wiel­
ki Szu (poi. 1. 48). Wisła (ul. Gazo­
wa) 15, 17, 19 Samosąd (bułg. 1.
18). Sfinks (ul. Majakowskiego) 16,
18, 20 Bez świadków (radź. 1. 15).

WYSTAWY

MUZEA
Wawel — Komnaty (wt. 10—15, śr.

12—17). Skarbiec i Zbrojownia (wt.
śr. 10—15). Muzeum Katedralne
(wt. śr. 10—16). Zamek i Muzeum

(Ciąg dalszy na sir. 6)
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Takie jest życiowe kredo
profesora Tadeusza Stroj­
nego, który rozpoczął

właśnie 90 rok śycia. Profe­
sor Strojny, wciąż jest aktyw­
nym działaczem Komisji Hi­
storycznych: Związku Inwali­
dów Wojennych Oddział
Śródmieście, ZBoWiD-u przy
Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego. Na zorganizowanym ku
czci profesora uroczystym
spotkaniu Komisji Historycz­
nej ZIW-Śródmieście, chętnie
zgodził się na rozmowę z

dziennikarzem „Echa”.
— Panie Profesorze, trudno

w krótkiej rozmowie opowie­
dzieć 90 lat życia. Ale może

spróbujemy?
— Proszę bardzo. W 1911 ro­

ku wstąpiłem do skautingu. W
rok później zostałem drużyno­
wym.-Gdy wybuchła wojna
oczywiście poszliśmy wszyscy
walczyć za Ojczyznę. Byłem w

14 Kompanii 2 Pułku piechoty
legionów. Niedużo było tego
mojego wojoioania — wkrótce
w górach pod Zielenicą o-

trzymałem postrzał szrapne-
lem w lewe udo. Tak dosta­
łem się do niewoli rosyjskiej.
3 dni przebywałem w szpita­
lu w Stanisławowie, a potem
aż do 1917 roku w obozach.

— K!edy powrócił Pan Pro­
fesor do kraju?

— Gdy wybuchła Rewolucja
Październikowa, jako inwalida

'

wojenny zostałem wymieniony
i mogłem udać się w drogę. Z
obdzu jenieckiego dla Słowian
w Riazaniu przejechałem więc
do Moskwy, stamtąd po trzech
miesiącach pobytu do Piotro-
grodu, a potem przez Finlan­
dię, Szwecję do kraju.

— A więc podróż niemal
przez pół Europy. Co było po­
tem?

— W Krakowie zgłosiłem
się na stacji zbornej legionów,
potem, mimo kiepskiego stanu

zdrowia wstąpiłem do Batalio­
nu Akademickiego. W 1922 r.

rozpocząłem studia, po któ­
rych podjąłem • pracę w szko­
łach. Uczyłem w Oświęcimiu,
od 1934 roku we Lwowie. Tam

przebywałem aż do końca woj­
ny.

— Do Krakowa wrócił Pan
Profesor już po wyzwoleniu?

— Tak w 1945 roku. Naj­
pierw uczyłem w VII LO, po­
tem trzy lata w Chrzanowie,
by w 1972 roku odejść na eme­
ryturę z Liceum im. B. Nowo­
dworskiego.

— Podobno często można
Pana spotkać w Lasku Wol­
skim na dłuższym spacerzp?

— Poświęcam na spacer
przynajmniej godzinę dzien­
nie. Trzy lata temu zrezygno­
wałem już jednak z dłuż­
szych wycieczek poza miasto.

— Jaka jest recepta na za­
chowanie sprawności fizycz­
nej i umysłowej przez tak
długi czas?

wymagałem
OSZCZę-

A

— Tego nie wiem. Cały czas

żyłem zupełnie normalnie.
— A przecież życie nie o-

szczędzało Pana Profesora?
— No cóż niewola, szpitale.

Ale może właśnie dzięki temu

jestem taki, jaki jestem.
— Rozmawiałem z ludźmi,

których w rozmaitych okre­
sach uczył Pan matematyki 1

fizyki. Nie miał Pan Profesor
podobno lekkiej ręki?

— Już zdążyli opowiedzieć?
Ale to prawda,
dużo od innych, nie
dzałem jednak i siebie,
dziś, mimo że jestem specjali­
stą od nauk ścisłych angażu­
je mnie głównie do Komisji
Historycznych.

— Skoro to, co dla więk­
szości z nas jest tylko histo­
rią, Pan Profesor pamięta je­
szcze z własnych przeżyć...

— ...a na dodatek za moich
szkolnych czasów uczono tak,
że trzeba było znać także te

przedmioty, do których
czuło się powołania.

Dopijamy kawę (choć
sprzeczne z nadtytułem
rubryki) i ufundowany z oka­
zji rocznicy przez członków
Komisji koniak. Czas więc
kończyć rozmowę. Wszystkie­
go najlepszego Panie Profeso­
rze!

KRZYSZTOF GACEK
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PROGRAM RADIOWY
PROGRAM I

Wiadomości: 16, 18, 19, 20, 22, 23,
0.01.

16.05 Spięcia. 16.35 Bank przebo­
jów. 17.00 Muz. i aktualności. 17.25
Ten stary, dobry jazz. 18.05 Gorący
temat. 18.15 Piosenki trochę zapom­
niane. 19.20 Mini-recital. 19.30 Ra­
dio — dzieciom: „Olchowy staw” —

cz. I słuch. H. Januszewskiej. 20.10
Koncert życzeń. 20.38 Komunikaty
Tot. Sportowego. 20.40 S. Lenz —•

„Opowieści z Bollerup” — fr. ksią­
żki. 20.50 Jazz w pigułce. 21.05 Kro­
nika sportowa. 21.15 Kariery lau­
reatów konkursów chopinowskich.
22.25 Kronika muzycznych wspom­
nień. 23.10 Panorama świata. 23.30

Poetyckie prezentacje — J. Słowa­
cki. 23.50 Melodie na dobranoc.

PROGRAM II
Wiadomości: 17, 21.05, 0.50.
16.00 Wielkie dzieła, wielcy wyko­

nawcy. 16.50 A. MacLean — „Je­
dynym wyjściem jest śmierć” — fr.
pow. 17.05—18.30 Kraków na ante­
nie: 18.00 Co niesie dzień — wyd.
popołudniowe. 18.30 Klub Stereo.
19.30 Wieczór w Filharmonii.' 21.10
Wieczorne refleksje. 21.15 Ballady
po polsku — M. Grechuta. 21.30—1.00
Literatura i muzyka: 21.30 Nagra­
nie wiecz. 21.40 „Wszystko zmierza
do własnej mety” — słuch. 22.10
Słuchajmy razem. 23.00 I. Murdoch
— „Morze, morze...” — fr. pow.

23.20 Międzynarodowa Trybuna
Kompozytorów — Paryż 1984. 24.00
Głosy, instrumenty, nastroje. 0.49
Miniatura literacka: „Ognista ku*
la”.

„Dzienniki”.

PROGRAM III
Wiadomości: 16, 17, 18, 22.05.

16 Zapraszamy do Trójki. 17.38
Polit. dla wszystkich. 18.05 Inf.
sport. 19 Zapisane w pamięci. 19.30
Trochę swinga... 19.50 S. Żeromski

20 Cały ten rock.
20.45 Warsztaty muz. 21 Mistrzowi#
franc. baroku. 21.45 Książka tyg.:

'

L. Perutz — „Mistrz sądu ostatecz­
nego”. 22.15 Siadami jazzowych le­
gend. 22.45 Posłuchać warto. 23 Za­
praszamy do Trójki. 23.50 G. Greeno
— „Humoreski erotyczne”.

PROGRAM IV
Wiadomości: 17, 19:30, 23.50.

16.10 Leksykon piosenki literac­
kiej. 16.30 Widnokrąg. 17.05 Wielką
symfonika. 18.00 Słownik higieny’
psychicznej: Afirmacja. 18.20 Mu­
zyczne hobby — piosenka włoska.
18.40 Studio ekspertów: Dziś pyta­
nie — dziś odpowiedź. 19.40 Język
niemiecki. 19.55 NURT — Człowiek
i świat współczesny. 22.20 Wieczór
muzyki i myśli — Wynalazcy i wy­
nalazki. 22.00 Wirtuozi naszego stu­
lecia. 22.50 Lektury Czwórki. 23.00
Muzykoterapia. 23.30 Człowiek i
nauka. 23.55 Kalendarz radiowy.
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Zielonogórski Zastał w
DZIWNIE ułożony gostał kalen­

darz rozgrywek koszykarzy. Ot
choćby przykład Wisły, która
trzy z rzędu spotkania rozgrywa
na swoim terenie. W minioną so­
botę „Wawelskie smoki” podej­
mowały wrocławską Gwardię,
już jutro będą grać w swojej ha­
li z zielonogórskim Zastałem, a

w sobotę zmierzą się, także u sie­
bie, z wałbrzyskim Górnikiem.
Natomiast druga drużyna ■kra­
kowska w ekstraklasie — Hutnik
— gra z kolei trzy razy z rzędu
na wyjazdach. Ostatnio była we

We Wrocławiu
— remisowo

PODZIAŁEM Dunktów zakoń­
czyły się we Wrocławiu mecze I

ligi tenisa stołowego kobiet, w

których krakowska Wanda zmie­
rzyła się z miejscowym AZS
AWF. W sobotę krakowianki wy­
grały 6:4, by w rewanżu uznać
wyższość swoich rywalek i po­
nieść porażkę 3:7. Atrakcją by­
ły pojedynki czołowych polskich
zawodniczek Elżbiety Gracek
(AZS AWF) i Jolanty Szatko-No-
wak (Wanda). Lepsza była Gracek,
odnosząc dwa zwycięstwa 2:1
(22:20, 15:21. 21:17) i 2:0 (21:16.
21:19). W innych grach Szatko
już nie zawiodła i zdobyła w- su­
mie dwa razy po 2 pkt. Ponadto
punkty dla Wandy uzyskały: w

I spotkaniu — Stempi 2, Put 1
i debel (Szatko — Stempi) 1. w

rewanżu — Put 1. Po tych me­
czach Wanda plasuje się na 5.
miejscu w tabeli.

(Dokończenie ze str. 5)

hali Wisły
Wrocławiu, jutro grać będzie w

Wałbrzychu, a w sobotę w By­
tomiu. Kto tak układał kalen­
darz i dlaczego, trudno doprawdy
zrozumieć.

Dla wiślaków układ jest o tyle
korzystny, iż w okresie .przed­
świątecznym są w domu, nie
muszą się kłopotać wyjazdami w

zatłoczonych Dociągach, ale dla
innych zespołów, choćby dla hut­
ników. sytuacja jest bardzo u-

ciążliwa.
Podopieczni Ludwika Miętty

dwa ostatnie mecze rozstrzygnęli
na swoją korzyść, w stolicy po­
konali Legię bardzo szczęśliwie
różnicą jednego punktu, w poje­
dynku z wrocławską Gwardią u-

zyskali bardzo. wysokie zwycię­
stwo, Do trzech razy sztuka —

mówi przysłowie. Liczymy, że w

przypadku „Smoków” sprawdzi
się w stu procentach i że jutro
krakowianie dadzą sobie radę z

kolejnym beniaminkiem — Za­
stałem, Kibice Wisły mają w pa.
mięci jej kiepskie występy wła­
śnie przeciwko beniaminkom.
porażki w hali przy ul. Reymonta
i z krakowskim Hutnikiem i ze

szczecińską Pogonią. Czyżby ja­
kiś kompleks wobec zespołów,
które dopiero pierwszy sezon gra­
ją w ekstraklasie? Czy może po
prostu lekceważenie rywali i po­
tem przykre, wręcz kompromi­
tujące przegrane. Myślę, że raczej
to drugie, bo przecież z war­
szawską Polonią „Smoki” wygra­
ły różnicą z górą 50 punktów,
odnosząc chyba rekordowe zwy­
cięstwo w historii rozgrywek
pierwszej ligi. ,

Zespół zielonogórski walczy z

ambicją o swój ekstraklasowy
status. Ma na koncie trzy wy­
grane, ale do Wisły ten zespół
jeszcze nie dorósł, więc liczymy,
że krakowianie rozstrzygną spot­
kanie na swoją korzyść i to bez
większych kłopotów. Absencja
Janusza Seweryna, który otrzy­
mał miesięczną dyskwalifikację
po meczu z Legią, za niesportowe
zachowanie się wobec sędziów i
Krzysztofa Fikiela kontuzjowane­
go w spotkaniu w Gwardią, nie,
powinna wpłynąć na tyl’e ujem­
nie na grę wiślaków, aby mieli
oni przegrać zawody.

Hutnik nojechał do Wałbrzy­
cha, gdzie Górnik nie zwykł
przegrywać, a tym bardziej z be-
niaminkami. Krakowianie mają
jeszcze w pamięci swój pierwszy
w ekstraklasie występ, właśnie
przeciwko. zespołowi wałbrzy­
skiemu, w którym długi czas pro­
wadzili i dopiero w końcowej fa­
zie. gdy rywale przyspieszyli
tempo akcji, gdy trener odsunął
od gry słabo spisującego się Mły­
narskiego, górnicy w ciągu paru
minut odrobili stratę 16 punktów
i rozstrzygnęli zawody na swoją
korzyść. Nie sądzę, by podopiecz­
ni Marcina Kasperca mimo ca­
łej swojej ambicji i waleczności
zdołali pokonać Górnika w Wał­
brzychu. Gdyby wygrali byłby,
to szlagier doprawdy wielkiego
kalibru.

Program kolejki: Górnik —

Hutnik. Śląsk — Stal, Polonia —

Pogoń, Lech — Legia, Zagłębie
— Gwardia i Wisła — Zastał
(początek tego spotkania o godz.

NIEDAWNO

nowym trene­
rem kadry ko­
larzy został Ry­
szard Szurkow­
ski. Liczymy,
że jego pod­
opieczni pójdą
w ślady swo­
jego stawnego

nauczyciela.
Badanie wydoi-
nościówe na

cykloenergo-
metrze to je­
den z podsta-

'

wowych spraw­
dzianów moźli-

_

wości zawodni-

Fot. CAF

O Pelem coraz częściej się
mówi w Brazylii. „Pełno go”
w telewizji, na łamach gazet.
Pele poważnie myśli o kandy­
dowaniu na prezydenta, inni
mówią, iż cała ta reklama po­
trzebna jest po to, by Edson
Arantes do Nascimento —

„Pele” — został ministrem
sportu.

Ostatnio Pele coraz częściej
wypowiada się na

'

temat sy­
tuacji w brazylijskim sporcie.
Mówi np. o potrzebie przepro­
wadzenia loterii, aby uzyskany
tą drogą. dochód przeznaczyć
na potrzeby amatorskiego
sportu. Nie omieszkał także
złożyć postulatu by futbol zo­
stał wprowadzony do szkół
jako przedmiot obowiązkowy.

W odniesieniu do aktualnej
sytuacji w brazylijskiej piłce.
Pele powiedział: „Wielu boga­
tych sponsorów ma zbyt dale­
ki dystans do sportu. Nie naj­
lepsza jest też atmosfera wo­
kół trenerów. Co roku-, są
zmieniani. Tak krótki okres
nie wystarcza do oceny ich
przydatności. Dawniej bywało
inaczej. Taki Feola prowadził
reprezentację 10 lat, Lula
Santosie 15 lat.
funkcję ,trenera reprezentacji
powierzono Edu, a już się mó­
wi o tym, że ma go zastąpić
Zagało.

Inny problem — to eksport
piłkarzy. Włoskie kluby tak
daleko zainteresowały swym
bogactwem naszych futboli-
stów, że nasze drużyny muszą
sięgać po zawodników urug­
wajskich.

Pele także mówił o przysz­
łości swego syna — EDINHO.

„Wielu uważa, że wkrótce
będzie grał tak jak jego oj­
ciec. Życzę mu tego, ale za-

pewne nie nastąpi to wkrót­
ce’’.

Pele cieszy się nadal wiel­
ką popularnością w Brazylii.
Jego opinie zyskały wielu
zwolenników, którzy mają na­
dzieję, że wywiedzie on nie
tylko brazylijski futboL ze

ślenój uliczki.

Sławny pięściarz MUHAM-
MAD ALI wystąpił na drogę
sądową przeciwko władzom
amerykańskim oraz organiza­
cji boksu zawodowego (WBA).
Żąda on odszkodowania w

r~To Was I

to
Niedawno

wysokości 50 dolarów
oraz przywrócenia tytułu mi­
strza świata, którego został
pozbawiony w 1967 r.

W połowie lat sześćdziesią­
tych sprawa Alego była bar­
dzo głośna. Odmówił przyjęcia
karty powołania do wojska i

wyjazdu do Wietn nu. Ska­
zany został wówczas na grzyw­
nę 10 tys. dolarów oraz 5 lat
więzienia. Sąd Najwyższy u-

chyłił ten wyrok, ponieważ Ali

jest członkiem sekty „Czar­
nych Muzułmanów” i religia
zabrania mu służby wojsko­
wej. Władze WBA w 1967 r.

odebrały mu tytuł mistrzow­
ski. Potem Ali powrócił
ringiw1974r.
tuł.

Milion dolarów
ką pierwszych

na

odzyskał ty-

będzie staio-
mistrzostw

świata drużyn klubowych w

piłce nożnej. Jak oświadczył
przewodniczący Argentyńskiej
Federacji Piłkarskiej, Julio
Grondona — w imprezie tej,
którą Argentyna zamierza
zorganizować w 1987 roku,
weźmie udział 12 drużyn. Po­
mysłodawcą tej imprezy jest
dziennikarz angielski — JEFF
POWELL z „Daily Mad”.

Kto weźmie udział w tej
imprezie? Organizatorzy mają
zaprosić aktualnego Zdobywcę
Pucharu Europy oraz trzy in­
ne drużyny europejskie, które
zdobywały to trofeum w po­
przednich latach. Podobnie
przedstawia się sprawa z dru­
żynami z Ameryki Południo­
wej: zwycięzca ostatniej edy­
cji plus trzech pozostałych
triumfatorów „Copa Liberta-
dores”. Ponadto po jednym
klubie mają wytypować Euro­
pejska Unia Piłkarska i Kon­
federacja Piłkarska Ameryki
Południowej. Jedna drużyna
będzie także reprezentowała
gospodarzy imprezy — Argen­
tynę, a dwunastym zespołem
ma być klub wytypowany
przez FIFA spośród konfede­
racji piłkarskiej CONCACAF,
Afryki oraz Azji i Oceanii.

Mecze eliminacyjne w gru­
pach odbędą się na arenach
piłkarskich mistrzostw świata
- 1978 r. — w Cordobie. Mar
del Plata, Mendozie, Rosario
oraz na stadionach River‘Pla­
tę i Velez Śarsfield. Po dwie

drużyny z każdej arupy awan­
sują do ćwierćfinału. Zwycięz­
cy grać będą w półfinale, a

dwa najlepsze zespoły turnie­
ju w finale. Na zwycięzcę mi­
strzostw, jak podkreślili orga­
nizatorzy. czeka premia w wy­
sokości miliona dolarów. .

PODCZAS
ście zabraknąć rowerowych przejażdżek.

zgrupowania kolarzy w Zakopanem nie mogło oczywi-
Fot. CAF

TELEGRA
MADONNA DI CAMPIGLIO.

Supergigant zakończył się zwy­
cięstwem Marca Girardelłi z

Luksemburga, który wyprzedził
Szwajcarów Pirmina Zurbriggena
i Martina Hangla. W łącznej kla­
syfikacji Pucharu Świata prowa­
dzi nadal Zurbriggen.

GOETEBORG. Tenisiści Szwe­
cji po zwycięstwie Andresa Jar-
ryda i Stefana Edberga nad Joh­
nem McEnroe i Peterem Flemin­
giem 7—5. 5—7. 6—2. 7—5 objęli
prowadzenie 3—0 i zdobyli
Puchar Davisa.

MOSKWA. W kolejnych
czach hokejowego turnieju
wiestii” Szwecja wygrała z RFN
2—1. a Związek Radziecki poko­
nał Finlandię 8—1.

LAKĘ PLACID. Austriak An-
dreas Felder zwyciężył w kon­
kursie skoków zaliczanym do
klasyfikacji Pucharu Świata.
Drugie miejsce zajął Jari Puik-
konen (Finlandia), a trzecie Per
Bergerud (Norwegia). W punkta­
cji Pucharu Świata prowadzi
zdecydowanie Felder.

TYCHY. Reprezentacja pol­
skich hokeistów pokonała w to­
warzyskim spotkaniu czechosło­
wacki zespół TJ Vitkovice 5—3.
Strzelcem jednej z bramek był
krakowianin Roman Stęblecki.

już.

me-

„Iz-

FICZNIE
KATOWICE. W plebiscycie

Polskiego Związku Szermierczego
i redakcji „Sportu” na najlep­
szego szermierza roku — zwyciężył
Robert Felisiak z AZS Politech­
nika Wrocław.

MOSKWA. 33 partia Szacho­
wego meczu o mistrzostwo świa­
ta- pomiędzy Anatolijem Karpo-
wem, a Garri Kasparowem za­
kończyła się remisem. Prowadzi
nadal Karpow 5—1.

NOWY JORK. Amerykanka
Evelyn Ashford została uznana

za najlepszą lekkoatletkę 1984 ro­
ku w plebiscycie „Track and
Field News”. Kolejne miejsca za­
jęły Marita Koch' i Heike Daute

(obie NRD).

w Pieskowej Skale (wt. śr. 10—
15.30). Muzeum Lenina, Topolowa
5: Lenin w Polsce, Lenin i Krupska
z pomocą więźniom polit. (wt. 9—•
18, śr. 9—17 wst." wol.), ul. Królowej
Jadwigi 41: Mieszkanie Lenina,
Miejsca zesłań i emigracji polit.
Lenina (wt. śr. 9—15), w Poroninie:
Lenin na Podhalu (wt. śr. 8—16 wst.

wol.), w Białym Dunajcu (wt. śr.
9—16 wst. wol.). Muzeum History­
czne — Oddziały: św. Jana 12 (wt.
niecz., śr. 11 —18). Krzysztofory, Ry­
nek Gł. 35: Z dziejów i kultury
Krakowa (wt. niecz., śr. 9—15).
Franciszkańska 4: Szopie! krakow­
skie (wt. śr. niecz.). Pomorska 2:

Męczeństwo i walka Polaków w la­
tach 1939—1945 (Wt. niecz., śr. 9—

15). Muzeum Judaistyczne, Szeroka
24 (wt niecz., śr. 9—15). SOK, Mi­
kołajska 2: Mai. St. Sobolewskiego
(wt. śr. 14—18). Muzeum Narodowe
— Oddziały, Sukiennice: Galeria

pols. malarstwa i rzeźby 1764—1900
(wt 12—18, śr. 10—16). Czartorys­
kich, św. Jana 19: Zbiory Czarto­
ryskich (wt. 10—15.30, śr. niecz.).
Archeologiczne, Poselska 3: Staro­
żytność i średn. Małopolski, Pra­
dzieje N. Huty, Mumie egip. w

świetle promieni X, Czas żelaza —

Mazowiecki Ośrod. Metalurg, z cza­
sów imperium rzymskiego (wt. 14—

18, śr niecz.) . Przyrodnicze, Sław­
kowska. 17 (wt. śr. 10—13). Pawilon

Wystawowy, pl. Szczepański 3a:

Wyst. jubileuszowa 90-lecia uro­
dzin prof. K. Srzednlckiego, Pokaz

kolekcji obrazów z 41 Biennale w

Wenecji D. Leszczyńskiej - Kluzy'
(wt. śr. 10—18). ZPAF, ul. św. An­
ny 3: Fot. L . .Sawickiego — Las (wt.
śr. 10—18). Pałac Sztuki, pl. Szcze­
pański 4: Rzeźba Roku (wt. śr. 10
— 17). KMPiK, Mały Rynek 4: Ga­
leria: Mai. tematy biblijne (wt. śr.
11—18). Rydlówka, Tetmajera 28

(wt. śr. 11 —15). Międzynarod. Salon

Fotografii, ul. Boh. Stalingradu 13:
Venus ’84 cz. I (wt. śr. 9—19). Ko-

- palnia Soli (wt. śr. 8—15). Muzeum

Zup Krakowskich, Wieliczka (wt.
śr. 8—15). Dora Polonii, Rynek Gł.
14: Graf. Jurka Alexandra Puttera
ze Szkocji (wt. śr. 12—16) Galeria,
Floriańska 34: Wyst. ze zb. włas­
nych (wt. śr 10—18). Galeria Desy,
św. Jana 3: Wyst. ze zb. własnych
(wt. śr. 11 —18). Galeria Fotografia
— Video, Solskiego 24: Stara foto­
grafia (wt. śr. 11 -18) Galeria „Pro­
pozycje”, ul. Garbarska 9: Sztuka
sakralna w malarstwie, grafice i
rzeźbie (wt. śr 15—19). Galeria

„Inny Świat”, Floriańska 37: J. Pę-
ksa: Obrazy na szkle (wt. otw. 18,
śr. 12—18). Galeria „Krakowska
Kuźnica”, Rynek Gł. 25: Prace M.

Wejmana pt. Schody (wt. śr. 12—

16).

DYŻURY

W Aeroklubie
mimo zakończenia sezonu lot-

. niczego praca trwa nadal. Roz­
poczyna się wkrótce szkolenie
teoretyczne szybowników i spa­
dochroniarzy. tak by w lecie. gdy
będą dobre warunki pogodowe
kandydaci mogli rozpocząć lotv
i skoki. Kandydaci na spadoch­
roniarzy i szybowników mogą
zgłaszać się po bliższe informacje
do sekretariatu Aeroklubu Kra­
kowskiego. tel. 11-10-87. Warunki
— ukończenie 16 lat. dobry stan
zdrowia.

— Sądzi pan, że to nie zawsze jest zgodne z

prawdą? . s

Ashby nie dowiedział się, jakie jest zdanie

szefa policji na ten temat, gdyż w tej właśnie
chwili drzwi gwałtownie się otworzyły i do po­
koju jak wicher wpadła Lorraine Sherman. W

rozpędzie omal nie przewróciła małego pana
Hollowaya, który podniósł się, aby ją powitać.
Za nią podążała Krystyna, trzymając w rękach
kilka paczek.

Zapanowała atmosfera pewnego zażenowania.

Pierwszy odezwał się Ashby, oznajmiając Lor­
raine:

— To jest
wej.

— Już się
czam, że to

Lorraine robiła wrażenie, że nic jej dziś nie

powstrzyma od mówienia impertynencji.
— Nie mam wcale zamiaru narzucać się pani

Sherman — zapewnił cicho' Holloway — i dlate­
go pozwolę sobie pożegnać państwa.

Skłonił się paniom, Spencerowi zaś podał rę­
kę, mówiąc:

• — Proszę pamiętać o tym co panu powiedzia­
łem.

Wychodząc zatrzymał się na chwilę t po
patrzył . przez okno na ślusarzy pracujących
przy drzwiach wejściowych państwa Katz
Środki ostrożności
Katza, zdawały się
licjanta.

d WANDA WĄS0WSKĄ1

pan Holloway, szef policji stano-

widziałam z koronerem. Przypusz-
chyba wystarczy.

na ślusarzy
wejściowych

przedsięwzięte przez pana
trochę śmieszyć małego po-

— Skończ już z tym! — przerwała jej Lor­
raine zmęczonym i jeszcze bardziej ochrypłym
głosem. — To jest zwyczajny cham. Wszyscy
oni są chamami! Dlatego, że biedne dziecko nis

żyje...
Urwała nagle, gdyż wchodząc do pokoju, spo­

strzegła stojącą na stole butelkę. Nie zważając
na nikogo, zabrała się do picia, przy czym po­
służyła się kieliszkiem, z którego przed chwilą
pił Holloway.

— Wszyscy mężczyźni to świnie! — stwier­
dziła głośno. — Przypomnij sobie, Krystyno, że
to samo mówiłam ci. gdy byłyśmy jeszcze w

szkole. Ich tylko jedno interesuje, a

siągną to, czego pragną, robią jeszcze
że się im ustąpiło!

Popatrzyła na Spencera wzrokiem

kiedy o-

wyrzuty,

Lorraine Jeszcze dziś wie-— Czy wiesz, że
ezorem nas opuszcza?

— O, a czemuż to? — zapytał grzecznie Spen­
cer.

— Tak już z góry zaplanowała.
Krystyna położyła paczki na stole w kuchni,

otworzyła lodówkę i umieściła w niej przynie-(
sione wędliny i śmietankę.

— Ryan trzymał ją u siebie prawie trzy
kwadranse. Pozwolił sobie mówić o Belli w

•posób zupełnie nieodpowiedni... >

.___ ...
_ _ pełnym

niechęci i dezaprobaty, jakby uważała, że jest
on osobiście za wszystko odpowiedzialny.

— To co oni nazywają miłością — podjęła
znowu — jest niczym innym jak tylko pragnie­
niem zbrukania jakiejś niewinnej istoty. Wierz
mi. że ja wiem, co mówię. Tak jakby w ten

sposób chcieli przerzucić na kogoś swoje włas­
ne grzechy, jakby mogli się z nich oczyścić.

Jednym haustem wypiła kieliszek whisky, po
którym głośno się jej odbiło. Nie speszona tym,
spojrzała wyzywająco na Spencera, chcąc
sprawdzić, czy się z niej śmieje. On tymczasem
daleki był ód tego. Mimo wszystko Lorraine

wywoływała w nim uczucie respektu, gdy stała

potężna 1 wyprostowany na środku pokoju. Nie

była bynajmniej śmieszna. Jej postawa i głos
robiły ba nim wrażenie. Krystyna porzuciła
swoje zajęcie w kuchni i stanęła w drzwiach

— Wyobrażasz sobie pewnie, że jestem pija­
na i dlatego tak mówię?

— Ależ nie, Lorraine.
— Możesz myśleć, co ci się podoba. Za chwilę

wsiądę do pociągu, aby wraz z moją córką u-

dać się do Nowego Jorku. Nie pojedzie ona ze

mną w jednym wagonie, bo umarłym nie wolno

podróżować wraz z żywymi. W Nowym Jorku

będziemy czekać do rana na pociąg do Wirgi­
nii. Kiedy wreszcie znajdziemy się na miejscu,
całe miasto wyjdzie na dworzec na nasze spot­
kanie.

Chwilę milczała, jakby nad czymś rozmyśla­
jąc.

— Zastanawiam się, czy będzie tam również

jej ojciec?
Powiedziała to głosem pełnym nienawiści.
— O której odchodzi mój pociąg, Krystyno?
— O 9.28. Masz jeszcze- czas, aby się posilić i

trochę odpocząć prz^d podróżą.
— Nie potrzebuję odpoczynku. Nie mam ocho­

ty na żaden odpoczynek.
Zmarszczywszy brwi, przypatrywała się Spen­

cerowi z nagle rozbudzoną uwagą.
-7 Po eo ja właściwie przyszłam do tego do­

mu?
— Czemu tak mówisz Lorraine? — łagodnie

spytała Krystyna.
— Bo o tym w tej chwili myślę. Nie lubię

twego męża.
Ashby usiłował uśmiechnąć się grzecznie i nie

chcąc okazywać swego zmieszania, skierował

się w stronę swego pokoju.
— Wiedziałam, że jest fałszywy! Ledwo za­

częłam o nim mówić, a już ucieka!

PROGRAM I
16.20 Program dnia
16.25 DT — Wiadomości
16.30 Dla

czna

16.55 Dla
17.20 DT

dzieci: Akademia muzy-

dzieci: „Michałki”
— Wiadomości

17.30 Studio Sport — finał Pucha­
ru Davisa: Szwecja — USA

18.20 Kram — mag. konsumenta
19.00 Dobranoc: „Ślimak Maciuś”
19.10 Klinika zdrowego człowieka

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 „Lord z 'Barmbeck” — film

fab. prod RFN
22.00 DT — Komentarze
22.25 Wieczór filmowy
23.05 Studio Sport — Turniej

Izwiestii w hokeju na lodzie: CSRS
— Finlandia

23.45 DT — Wiadomości
PROGRAM II

Program dnia
W obronie własnej
Kronika (Kr.)
Teleturniej „33”

(Ciąg dalszy nastąpi)

17.55
18.00
18.30
19.00
19.20 Przeboje „Dwójki”
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Gorąca linia — expre«

porterów
20.15 Salon muzyczny: Współcze­

sny teatr operowy
21.15 DT — Wydarzenia, telefon

„Dwójki”
21.30 Tajemnice przeszłości
22.00 „Literatura i ekran”: „Ma­

tylda Mohring” (2) — film fab.

prod. NRD
23.00 DT — Wiadomości

Pogot. MO, tel 997 Straż Poż.
998. Tel. Ochrony środowiska 21-
33-64. Pogot. Ratunkowe (tylko wy­
padki i nagłe zachorowania) Łaza­
rza 14, wypadki: tel. 999, zachoro­
wania i przewozy 22-29-99, Rynek
Podgórski 2: ■66-69-99, ul. Teligi 6:
55-59-99, Krowodrza, ul. Piastowska
32: 33-39-99, Nowa Huta 44-49-99,
lotnisko Balice 11-19-99, Niepoło­
mice: 21-02-09, dla m Niepołomic
198, Iwanowice 99, Skawina: 76-14-
44, dla m. Skawiny, 999, Wieliczka:
78-38-66, 22-33-54, alarmowy 999.

Dyżury szpitali:
Chir. Dzierżyńskiego 44, Urolog.

Prądnicka 35, Laryng. Kopernika,
Okulist. Kopernika 35, Chir. dziec.

Prokocim, Neurologia oraz inne od­
działy szpitali wg rejonizacji.

Inf. Służby Zdrowia: tel. 22-05-11
(całą dobę) Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 11-07-65 (8—15). Inf. w apte­
kach: Rynek Gł. 42,. Waryńskiego
24, Pstrowskiego 94, Wrocławska
48/52, Nowa Huta — Centrum A,
bl. 4, Myślenice, Rynek 10, Proszo­
wice, ul. 1 Maja 51 (8—20). Inf.

Toksyk. Kopernika 26, tel. 11 -99-
99. Lek. Spółdz. Pracy — wizyty
domowe lekarzy chorób dzieci o-

raz lekarzy kardiologów (15.30—23,
niedz 8—22). tel 22-95-78, 22-25-66.
Krak. Tow. Świadomego Macie­
rzyństwa, Młodz Poradnia Lekar­
ska, ul. Boh Stalingradu 13, tel.
22-78-08 (9—18) Poradnia Przed­
małżeńska i Rodzinna, Rynek Gł.
6 I p (pon 16.30—18.30, śr: 17—19,
piąt. 16—18) Telefon Zaufania 33-
71-37 (16—22). Ośrodek Inf. Inwa­
lidów, ul. 1 Maja 5, tel 22-28-11

(pon. śr. 15—17) Inf. Kulturalna,
KDK, Rynek Gł 27 p 37, tel. 22-
32-65 (13—17) Pomoc Drogowa
PZM, ul. Kawiory 3, tel 37-55-75 i
37-48-92 (7—22), al. Planu 6-letnie-

go 154, tel 44-17-60 i 44-16-32 (piąt.
7—22) Pogot. Techn. „Polmozbyt”,
al. Pokoju 81, tel 48-00-84 (6—22).
Inf o usługach „Eureka”, Dom To­
warowy, Wiślna, tel 22-98-22, wew.

38 (10—14) Młodzieżowy Telefon
Zaufania 988 (14—18) Telefon dla
Rbdzieów 22-02-16 (14—18) Liga Ko­
biet. Polskich, Karmelicka 9: II p.
porady prawne (śr 15—17), porad­
nia rodzinna, tel 22-54-74 (pon.
niąt 16 19)

re-

APTEKI
Rynek Gł. 42, tel. 22-23-71, Długa

88, tel. 33-42-90. Krakowska 1, tel.
66-23-21. Pstrowskiego 27, tel.
66-60-83, Kozłówek, tel. 55-51-87. Ka­
zimierza Wielkiego 117, tel. 37-44-01.
Ń. Huta — Centrum A, tel. 44-17-36,
Centrum C, tel. 44-17-19.


